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B:uro Redakeji „Dziennika Polskiego". Piac Mariacki 


liczba 6 i 7. 

PE wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięczuie 1 zł. 
50 he za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie. 

Ł przesylka pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. —- półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 


miesięcznie 2 zł. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji,i Włoch i Szwajcarji 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


rocznie 50 


We Lwowie Wtorek dnia 25. Czerwca 1895, 


BARELA FA SPE aga PARE MAY 


-wyzA PD O PZ 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwawia 
jedynie I wyłącznie : 
Biuro Administracji , ag” polskiego” 
L61i7 w domu pana Kiseiki 
pp. Hsasenstem et Wogier , (Wiro M ) 
Dukes, H. Schalex, A Oppelik, "Rudolf Mos:+ 
id. Denneberg ; w Berlinie, Frankfurcie Kulo.: 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hambi: a 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: Č Adam 38 .u 
de Varenne. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jeunsge 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne pono komu- 
nikaty po kronice zB jeden wiersz BO ct. 


Piso Maris - 


We Wiedniu : 
M. 


PENNIN POLSKI 


Wytwadzi 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171 


Prywatne korespondeneje 1% i nekrologja BO ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia l'h centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po Il et. od wyrazu. 

Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


codzienuie miewyłaczając siedziel i swiat s godzinie 8 rano. 
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tkie posiedzenie Koła polskiego, na którem 
uchwalono, iżby uchwałę z dnia 19. bm., mocą 
której postanowiono, iż obrady Koła, w dniu tym 
toczone, są Ściśle ponfnemi, Pieni. pod tym 
względew, aby posłów, dotkniętych osobiście 
mylnemi zupełnie wiadomościami, ogłoszonemi w 
niektórych dziennikach polskich, upoważnić do 
ogłoszenia w dziennikach sprostowania tych myl- 
nych wiadomości, które to sprostowanie odczyta- 


światło na chwilową sytuację polityczną, zwła- 
szcza, że tytuł taki szumny i obiecujący. W tej 
nadziei zabraliśmy się z należytem namaszcze- 
niem i w pobożnem skupieniu do przeczytania 
elaboratu spółki politycznej. Przeczytaliśmy ale 
niech nas Bóg skarze, czy wiemy, 0 co tym pa- 
nom chodzi. "Wspólne ojcostwo wyszło snać na 
szkodę płodowi ducha, nastąpiła pzrturbałio san- 
guinis i zrodziło się jakieś koszlawe monstrum. 


Gabinet koalicyjny przyrzekł ogromnie wiele, 
a ustąpił, nie dotrzymawszy żadnych ze swoich 
szumnych obietnic. Do czego się zabrał, to wszy- 
stko pozostało niespełnionem i niedokończonem. 
Może istotnie rząd koalicyjny za dużo wziął na 
swoje barki! Pragnął on pozostawić wielki i 
trwały pomnik swojej egzystencji, ale na grobie 
jego legł zaledwie skromny i wiądnący wianu- 
szek. Reformy, sięgające głęboko w cały orga- 


pod warunkiem, jeżeli izba gmin 
zostanie rozwiązaną, Nowy gabinet musi mieć 
nową, własną większość; Salisbury spodziewa się 
jej po wyborach. 


Stosunki urzędnicze kolejowe 
w Królestwie Polskiem 


ZO ROZ AAS 


nie daliby się opanować klice karjerowiczów i 
ostatniej hołoty. Mogliby wreszcie opierać się 
zachciankom, idaan dalej niż wymaga prawo, mo- 
gliby nakoniec nie tolerować oczywistych nadużyć. 

Niestety — powtarzamy — dzieje się inaczej. 

W razie jakiegoś zatargu ustępuje się dla 
miłego spokoju, choćby z pogwałceniem wsze|- 
kiej sprawiedliwości. Pośród członków rad zarzą- 
dzających, nie masz ani jednego człowieka 
wyższej miary. Są to wszystko ludzie uczciwi, 


9 = COCOS 


A Ą r jednak wyjaśnienia prezesa pro foro interno za | ręce dla uniemożliwienia normalnej i regularnej | nie 11. przed południem, druga o godzinie 4. | między nimi osoby znaczące i wpływowe. są m 
Wi ęcej szczerości | | wystarczające i ogłoszenie takowych, wobec do- | pracy. | popołudnin. Bone m razu, że ia Pojon laa zagraniczni ? = 
Lwów 24. czerwca. | niosłych wypadków, za zbyteczne, co też Koło Czy pomyślny ten zwrot zawdzięczyć nale- uchwały zapadłe na tych naradach mają być Niestety, tutaj właśnie poruszyć musimy Daj- 
P, A uchwaliło. ży temu, że w fotelach ministerjalnych rozsiedli trzymane w tajemnicy, że kraj dowie się o nich | boleśniejszną stronę całej tej kwestji. Tak jest, Ef 
Gabinet księcia Alfreda  Windischgraetza Tego zatem eprostowania, odczytanego na | się ministrowi prowizoryczni i temu, że koalicja | dopiero po posiedzeniu izby gmin w poniedzia- | na czele rad zarządzająccyh i w ich omnie cą — 
wprawdzie padł, ale stronnictwa ko: licyjne, posiedzeniu Koła polskiego, ono ogłosić nie parlamentarna, która tak nadzwyczajnych miała łek, ale tymczasem już dzisiaj nadeszła wiado: rzeczywiście ludzie bogaci, niezaieżni i wpływ == 
które go przez blisko dwa lata trzymały, nie | chciało, mimo to ogłasza je poseł Ratowski sam. | dokazać rzeczy rozbita i należy już do prze szłości? mość, że cały gahinet lorda Rosebery'ego podał | wi, a padto ladzie niezaprzeczonej dobrej woli. sq 
powinny się nigdy sprzeniewierzyć zasadzie, | Cóż to wszystko ma znaczyć ? Po co tyle dyplo- Prawieby się rzeczywiście zdawać megło, że na- się już do dymisji. O tem, czy królowa dymisję Ale ludziom tym brak jest niezbędnych na ta- 
którą na swoim sztandarze wypisał w pierwszej | matycznej nieszczerości, dlaczego tyle braku prawdę tak jest, że „opozycja dotychczasowa dla | przyjęła, telegramy jeszcze nie mówią, ale wobec | kiem stanowisku przymiotów, energj', taktu, 
deklarac oji. książe Windischgraetz. Zasadą tą była | otwartości? Diffcile est satyram non seribere, a tego zaniechała swojej taktyki, bo nie ma już | sytuacji panującej w parlamencie angielskim umiejętności postępowania. @rzeszą oni przez % 
szczerość i otwartość. Odnosimy to w pierwszy m rzeczą to tem trudniejszą po przeczytaniu arty- koalicji ani rządu koalicyjnego, a rzecznicy Mło- | można się tego spodziewać, Pewną w tej mierze | słabość charakteru, przez brak godności, przez "$$ 
rzędzie do Koła polskiego. Na jego szczerości i | kulu wstępnego w tygodniczku wiedeńskim, wy- | doczechów wyrażaie zaznaczyli, że zaniechają | wskazówką może być druga część depeszy lon opieszałość, wreszcie i lenistwo. ue 
na jego otwartości bardzo nam zależy. O przed- | dawanem z wykluczeniem jawności pod patrona- obstrukcji, bo miejsce księcia Windischgraetza | dyńskiej. Rozumie się samo przez się, że jeżeli Jeżeli są zmuszeni przyjmować na wyższe 8 
ostatnietm posiedzeniu Koła pols akiego znajdujemy tem dra Rutowskiego, dra Lewickiego i Szcze zajął hrabia Kielmansegg I ta okoliczność mo- Rosebery pójdzie, następcą jego musi być Sa- | stanowiska Rosjan, to jednak wybór z pośród 2 
w ostatnim numerze krakowskiego Czasu nastę: panowskiego. Artykuł nosi tytuł: „Po upadku głaby być jednym powodem więcej, by nie żało- | lisbury. Taki jnż tam panuje porządek. I isto- | narodowości uprzywilejowanej osoby tej lnbinzej $$ 
pującą relację : koalicji". Wolno nam było przypuszczać, że w | wać upadku koalicji, gdybyśmy naturalnie dużo tnie Salisbury miał już otrzymać polecenie zło- | w zupełności od nich zależy. Mogliby więc zna- %4 
„Jak nam donoszą z Wiednia, odbyło się | artykule, spłodzonym aż przez trzech wybitnych | innych nie mieli po temu przyczyn. A jest ich | żenia gabinetu, chce się jednak podjąć tego za- | leść Rosjan prawych, a o tyle samodzielnych, że 651 
wczoraj podczas posiedzenia izby poselskiej, kró- | mężów stanu, znajdziemy coś, co rzuci jaskrawe chyba istotnie wiele. dacia tylko i 


nem zostało na wczorajszem posiedzeniu Koła. 


Szukamy w tym tworze jednej zdrowej myśli, II. Niestet obawy te nie były płonne. | ale tni. I doprawdy, dziwić się £45, 

Koło zgodziło się tylko na ogłoszenie wiadomości | ale praca daga daremna. dPrder pokrewieństwa SA W Pp aa go i SE AEE 20 Eaa Wkroczywezy r des n a dróg zj ASK E ci, koder. a wiąc 3Ę = 
o wyrażeniu zanfania ustępującemu ministrowi | duchowego ze sprostowaniem, powyżej podanem, | q schgraetza — wystarcz Bao kad ieć » = żelaznych, rząd kupił kolej warszawsko-peters- dbający zupełnie o skromne jakieś wynagrodze- 4 
US ru k ministrowi Jaworskiemu, który | nie »najdajemy aa nie. wł formie E kao” 3 fobie diy burską i bardzo Pana, tani się z akcjo- | nia za posiedzenia, narażają swoje dobre imię na 
i w gabinecie arae M | + 4 on Anaje ujemy dwa A ję które u cywilnej, o reformie podatkowej i o reformie wy- narjaszami drogi terespolskiej. Z tej ostatniej | stanowisko, którego nie umieją bronić. pe 

ie mamy powodu wątpić o dokładno p zachować w pamięci. Ojcowie arty kulu Prze borczej, aby inieć wyobrażenie o tem, jak wiel- usunięto odrazu kilkuset urzędników Polaków, Dwa niedawne fakty wymownie stwierdziły 
prawdziwości informacji krakowskiego organu | łomu powiadają: „Wykoleiła się opinja, deinora- | kich rzeczy chciała dokonać koalicja. Z tego bez żadnej remuneracji, pozostawiając ich z ro- | słabość i bezsilność zarządów, wobec kliki roz- = 
konserwatywnego. Miewa on zwykle dobre | lizowana z tylu stron, nastąpiły różna „dziwne dzinami poprostu na bruku. Ale niedosyć na tem. Na kolei 


z Wiednia wiadomości. Jeżeli zaś tak jest, w ta- 
kim razie trudno nam się uchronić od wrażenia, 


zgodności* poglądów w organach najsprzeczniej- 


wszystkiego nie ma nataralnie śladu i gabinet 
koalicyjny nie był w stanic umieścić swojego 


Pozostają jeszcze trzy koleje akcyjne, warszawsko- 


zuchwalonych karjerowiezów. nadwi- 


ślańskiej wykryto formalnie nadużycia przy 


szej barwy, najsprzeezniejszej historji i celów - ae wiedeńska, nadwiślańska i dąbrowska. Kolejom | przeładowywaniu wagonów, dokonywane przez CE 
że w cytowanych wyżej uchwałach Koła słowem — nastąpiło zamięszanie niebywałe do- togets R 8 ÓW NŚ goaataowi tym, jak zresztą wszystkim prywatnym narznco- a o Rosjanina Przyjeżdżali zz 
jest coś nieszczerego i nieotwartego. Jeżeli | tąd.“ To jedno zdanie. Drugie opiewa: „Doszło pozostaje chyba pociecha, że im mapie voluisse | 9 najpierw dyrektorów z ramienia rządu, oczy- | ezłonkowie rady na śledztwo, śledztwo stwier- == 
w Kole polskiem odczytano żądane przez niektó- | do tego, że konserwatyści robią politykę rady- | sat est. i wiście Rosjan. Potem zaczęto radzić nad dalszą | dziło winę i wina pozostała bezkarną. Podobnież = 
rych jego członków sprostowanie i jeżeli mimo | kalizmu, liberalni idą na lep wstecznietwa, opu- © *wbredsai dal h russyfikacją administracji kolejowej w Polsce. Na- | na kolei wiedeńskiej przyłapano na nadużyciach * 
to Koło zgodziło się tylko na ogłoszenie wiado | szcza się trwałe gościńce polityki rozamnej, | nad $ EA d elegaoyjnyo. E E nd nic | kązał więc minister komunikacji. że wszystkie | p. Mohorowa, wypędzonego poprzednio za nad- =>> 
mości o wyrażeniu zaufania ustępującemu mini- | zdobytej tylu doświadczeniami, podkopuje się n Ra KOLA o "A Pó ak wo „R posady naczelników wydziałów muszą być obsa- | użycia z rządowych AS poleskich i przyłapa- Sa 
strowi Madeyskiemu i ministrowi Jaworskiemu, | powagę reprentacji kraju, wolno byle komu szar- th > 8 dal A gey ai ady ER a OJ | dzone przez Rosjan. Później specjalna komisja | nego na deficycie w kasie stacji Ostrołęka ró- = 
który pozostał w gabinecie, w takim razie mi- | gać nehwały Koła polskiego, bo temu, lub owe- 5. DOVE M ię w,. kiesy T e Te za zaprojektowała, aby do ogólnej liczby oficjalistów | wnież na kolei rządowej nadnarwiańskiej. Rząd r== 
mowoli nasuwa się pytanie, jaki charakter ma | mu nie dogadza ta, lub owa jego uchwała, ten, ZA są R z R ity A rownętrnej, T reJ pa kolejowych wprowadzać Rosjan dopóty, dopóki | go wypędził, a kolej wiedeńska przyjęła. Pomi- == 
sprostowanie, o które się upominali niektórzy po: | lub ów człowiek, za którym Koło poszło, i do- > z b lapo s KLR ne Si. +: u | ich liczba nie dosięgnie pewnego procentu. ro- | mo dwukrotnie i tutaj stwierdzonych nadużyć p. *7* 
głowie i które poseł Rutowski istotnie ogłosił w | szło do tego, że żywioły, które w pierwszym RA kk z T oł Gio Mio o ago dek ten zastosowany na rok sposobem próby do- | Mohorow w parę tygodni po śledztwie otrzymał ¿i 
Novej Reformie ? Warto je podać, co też niniej- | rzędzie SIA powinny na straży powagi Koła, kisia ==. w gani Pai A i tąd nie został zatwierdzony ną stałe ze wzglę- marny awans. W obu wypadkach rada ustąpiła = 
szem czynimy z własnej woli, bo i wiadomości robią sobie sport z minerskiej roboty.“ Czyż to aeie kat Bi GEE M EE AB W dów bezpieczeństwa państwowego. Oczywistą jest przed dyrektorami, którzy zsolidaryzowali się FE 
podane przez naszego korespondenta były tego | nie ironja! Gracchi de seditione querentes! I pa- GALI R ia 4 7 2 3 KA k di bowiem rzeczą, że na wypadek wojny ta cała | z winnymi. Dyrektorom zaś fałszywie i opacznie sz 
rodzaju, że wedle zapatrywań p. dr. Rutowskie- | nom z Przełomu przydałoby się więcej szczerości w hi koi ke ucho "AREK KOJ Szkoci. | rzesza argonantów drapnie przedewszystkiem, | całą rzecz wytłumaczono, nie szezędząc oczywi- —= 
ga wynagałyby sprostowania. Owoż peseł Ra- | i więcej otwartości ! ZE SI AA PE dana wat: ja Z powagi gdzie pieprz rośnie, a koleje pozostałyby, w ta- | ście argumentu o polskiej intrydze.; s-t 
towski twierdzi, że występował on na tem po- za ka Prei } Ę iw e. s. = kim razie bez obsługi. Czyż można Bię zresztą dziwić, że dyrekto- s 
siedzeniu Koła przeciw Zaleskiemu, czyniąc mu iu delo F B 6 Ę i 5 enarnem ad ze Ale nasi miejscowi działacze umieją się prze- | rowie Rosjanie bronią swoich, gdy same rady ©2 
zarzuty, że bez poprzedniego porozumienia się w r a Eo SE ik y ze o e s wal z M Reja cież doskonale obchodzić bez wyraźnego prawa, zarządzające ie umieją kronić dAnidnteresów i0. >= 
z Kołem wdawał się w rokowania z Młodocze- Z chwili bieżącej ISA 3 z 2 rosak to a o deen 4 =e | byleby siłę mieli za sobą. Więc panowie dyre- | stytucji, ani prawdy i sprawiedliwości ? 
chami - oraz, że nie jest zgodnem z prawdą, H . = An PT £ i gab: em KA 2 ktorzy i naczelnicy wydziałów zaczęli stopniowo Gorżko i smutno jest to powiedzieć, ale na- _ 5 
jakoby „Koło przeciw trzem głosom oświadczyło, OTT. wj Ay n z opozycji bli "e: protegować swoich współziomków na różne posa- | leży. W naszych biadaniach na nieszczęśliwe „ 3 
że postępowanie presesa byłó zupełnie zgodnem : + *ę m” zresztą ku Łow gr 5 2 egacyjny d l i TA dy wyższe, a wprost mianowa ¢ ich na stanowi- losy wskazujemy tylko jedną stronę, gdy wyka- 7 2 
ze stanowiskiem Koła w tej sprawie.“ Przebieg | W parlamencie sustrjackim panuje teraz | f obiad E kid dla del naj Haa aA py ska niższe, od siebie zależne. Wnet więc zaroiło | zujemy pogwałcenie wszelkiej słusznoścj przez ©% 
był następujący. Poseł Sokołowski zapytał pre- | cisza i spokój i gdyby ktoś obcy, nieobeznany BS: oaa 1 Gia O a la ol- | ię na obydwóch kolejach od urzędników naj- Rosjan. Ale zbyt mało zwracamy uwagi na to, * x 
zesa, co znaczy komunikat młodoczeski o rzeko- | ze stosunkami, zjawił się niespodzianie na galerii RET p X zie więc wne ne za sobą pierwszą częściej ad hoc nieraz telegraficznie z najodle- | ile my sami jesteśmy winni w każdym danym x° 
mych rokowaniach prezesa z reprezentantami | izby polskiej, byłby niezawodnie srodze zdziwio- je oznmie się szczęśliwą. glejszych okolie Rosji sprowadzanych. Doszło do wypadku. A wina nasza dałaby się odnależć ~ ex 
klubu młodoczeskiego, o jakich Koło dotąd nie | ny pilnością, skrzętnością, powagą i spokojem, z W Anglji wybuchło przesilenie gabinetowe | tego, że np. na kolei wiedeńskiej stróżem no- prawie w każdym. Polega ona najczęściej na ` ` 
nie wie. Prezes Zaleski natychmiast wyjaśnił, jakim wybrani pracodawcy królestw i k.ajów w wywołane uchwałą izby gmin skierowaną prze- | nym może być tylko człowiek, chwalący Pa- słabości, bierności, apatji. Nawet ci, którzy jako 5 
że żadnych rokowań nie prowadził, że jedynie radzie państwa reprezentowanych oddają się | ciw ministrowi wojny Campbal-Bannermann' owi. | na Boga wedle prawosławnego obrządku ! Prawa | obdarzeni s Rofaniem publicznem powołani są do RR 
miał prywatną rozmowę z jednym Młodocze- | swojemu zadaniu i ani by się nie domyślił, że | On też co do swojej osoby wyciągnął już z | na tonie ma, ale ilekroć odpowiednia jwładza za- | obrony publicznych interesów, nie umieją się z == 
chcem, przyczem rozmowa ta nie miała żadnej | zaledwie na kilka dni przedtem zajcieklejsza w | uchwały tej właściwe konsekweneje i podał się | proponuje kandydata Polaka, nie otrzyma on | obowiązków swych należycie „wywiązać. Cóż mó- pre 
intencji, ani cechy rokowania politycznego. Poseł | ciele prawodawczem panowała obstrukeja, że po- | do dymisji natychmiast po ogłoszeniu wyniku | niezbędnej aprobaty PEELEN. wić o ludziach zwykłych, nie stojących na wi- = 
Rutowski prosił, żeby wobec komentarzy wywo: głowie opozycyjni nie innego nie robili jeno ga- | głosowania izby gmin. Ale i gabinet widzi w Ależ — zapyta kto może — cóż na to akcjo= | downi? Oto zatracają oni zupełnie poczucie EA 
łanych komunikatem młodoczeskim, wyjaśnienie dali, nie do rzeczy ani o tem, co byłona porząd- tej uchwale wotum nieufności dla całego mini: | narjusze i ich przedstawiciele, rady zarządzające. 


prezesa było publicznie ogłoszone. Kilku posłów 
domagało się jużto sprostowania ze strony pre- 
zesa, jużto osobnego komunikatu. Inni uważali 


kn dzennym, ale pn prostu dla gadania i zabi- 
cia czasu, że wyszukiwali najskrytsze postano- 


wienia regulawinu izbowego, dające im broń w 


sterstwa, skutkiem czego i ono musiało się za 
stanowić nad konsekwencjami. Onegdaj odbyła 


się dwa razy narada gabinetowa, jedna o godzi- 
A S OO Ea] E 


Wszak koleje są jeszcze bądź co bądź ich wła- 
snością? Wszak wybór urzędników w znacznej 


| nić. Nie 


swego prawa, którego nie śmią i nie umieją bro- 
pamiętają o zasadzie, że prawo zdo- 


bywa się tylko walką, tylko wytrwałem przy 
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który kosztuje : 


HISZPANIA. 


WSPOMNIENIA Z PODRÓŻY. 


— 
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(Ciąg dalszy.) | Następnie zwiedziliśmy podziemnia bazyliki. | Ponieważ nie miały osobnego pozwolenia, a moje wieki minione, a nawet bardzo odległe. Stambule lub Adrjanopolu. Jeszcze więcej cech 5 * 
l | Najwspanialszą ich NE jest t. w. Panteon, , opiewało dla mnie, jakoteż „siedmiu osób mi to- Jednem z najciekawszych miast tego rodzaju | tego rodzaju zachowały domy ludzi zamożnych. < © 
I tak n. p. będąc w Monserracie, kilkakro- | przeznaczony wyłącznie dla krółów hiszpańskich | warzyszących*, przeto chętnie prowadziłem je ze Ńtrona ich zewnętrzna również niepozorna, ale = 
tnie po łacinie zaguduąłem księży tamtejszych, | jako też tych z ich małżonek, które pozóŃswóły sobą. Zauważałem, że gmach ten, nad wszelki wewnątrz wspaniałe dziedzińce, wyłożone mar- Ż 2 
ale żadnej nie otrzymałem odpowiedzi. Przed | po sobie potomstwo. Jest to sala obmiokątna, | wyraz posępny, wcale nie wpływał na ich uspo- | emirów arabskich, zachwycił nas widok, istotnie | murami, dokoła otoczone prześliczną kolumnadą. >'< 
rokiem zaś, kiedy parę dni bawiłem w Monte | mająca dziewięć metrów w kredni y i mniej wię: sobienie. Ciągle w najlepszym były humorze czarujący. Po kilkogodzinnej podróży po piaszczy- | W środku krzewy kwiatów egzotycznych i wo * 
Cassino, przy Śniadaniu i obiedzie wyznaczono cej takiejże wysokości, cuła wyłożona jaspisem | i nieustannie figlowały. Nawet w kościele i w pod- stej zupełnie spalonej wyżynie kastylijskiej, spo- dotryski, które ochładzając powietrze, jakby dú k 
mi miejsce między dwoma zakonnikami hiszpa ń- | albo drogiemi marinurami, olśniewająca wielką | ziemiach śpiewały i tańczyły. To zachowanie się | strzegliśmy na wysokiej skale, prawie zewsząd | snu i marzeń kołyszą szmerem swym jedno- = 
skimi. Jeden z nich zupełnie nie rozumiał tego | ilością ozdób z bronzu, bogato złooonych. Prze- | ich dziwnie mię raziło, może dla tego, że wszyst- | oblanej Tagiem, jakby średniowieczną nader | stajnym... i: 
jezyka, a drugi na zapytania, PO łacinie uczynio- | pych ten dziwnie odbija od całego otoczenia. kie były brzydkie... warowną twierdzę. Dokoła otaczają ją dość grube 4 TE 
ne, odpowiadał po hiszpańsku. Ażeby zaś popi- | 4 Nierównie skromniej przedstawiają się gro- VL mury, zaopatrzone w strzelnice, a po nad nią z wszelkiego rodzaja stworzeń jedną z “S 
sač się przynajmniej pewną jej znajomością, każ- i pa w których lożą królowe, zmarłe bezpo- Toledo. groźnie rysuje się potężny alkazar, jako też szereg najbardziej antypatycznych dla mnie jest klasa © 
dym razem zapytywał mnie: - kiA infanci i infantki hiszpańskie. Są to zwy- prześlicznych wież w stylu maurytańskim. ciceronów.  Niesłychane ich natręctwo, bezczel- 
— Quando discedit hinc Dominatio vestra r e he y zę stuc'u; dość znaczna ich część (Położenie miasta. -— Nieewykła fizjonomja jego Gdy wjechaliśmy do miasta, uderzyła nas | ność bez granie, zarozumislstwo i ograniczenie, = 
(kiedy pan ztąd odjeżdżasz) ? otą wy zajęta. ulic. - Cechy znamienne. — © „Adi del Sol. jego niezwykła fizjonomja. Jest to wielki labi- | wreszcie stereotypowe dowcipy, zarówno płaskie, 
Po odpowiedzi mojej zawsze kończyła się meu oprowadzono nas po pałacu kió Legenda o Galiani. — Los banos de Cara. — | rynt nader wąskich i małych uliczek, z obu | jak niesmaczne — są prawdziwą plagą turystów. 


między nami rozmowa, ponieważ sąsiad mój wi- 
docznie wyczerpał już cały zasób swej erudycji 
pod tym względem 

Niewątpliwie ów uczony dyrektor nie odzna 
czał się większą znajomością tego języka i dla- 
tego też nie mogąc się z nim porozumieć, poże- 
gnałem go i postanowiłem ograniczyć się tylko 


za zwiedzeniu KEskurjaln. najciekawszą w Eskurjalu. Jest nią pokój, w któ- minające koszary, wreszcie podobnie urządzone Zewnętrzna postać domów, dziwnie zanie- wąskich i krętych uliczek, bez nazwy lub przy 5 

Z bibljoteki udałem się do kościoła, znajdu- | rym mieszkał Filip II. i gdzie też po dłngiej | hotele, z mniejszą lub większą ilością długich, | dbana, już na pierwszy rzut oka przekonywa najmniej bez napisów, otoczonych wysokiemi == 
jąccg go się w obrębie tego gmachu. Jest to wiel- chorobie życie swe zakończył. Istotnie zdumie- | a chudych Angielek. Od niejakiego czasu też nas, Je jesteśmy w mieście, w głębokim znajdu- gmachami, jest storeprawie- sniepodob. MIAJA 
ka bazylika, wybudowana także z szaro-żółtawe- | wającą jest prostota tak izby tej, jak sprzętów 


go granitu i podzielona na trzy nawy czterema 
olbrzymiewi filarami, odznaczająca się prawie 
zupełnym brakiem ornamentyki. Ogólne wraże- 
pie jej równiek simne į ponyre, Jedyny wyjatek 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


e ZOE WRC OKE TRZ TA AZPZWZAT EA 


( stanowi capilla THEO „DRE 


Sciany jej, wyłożone marmurami i przepysznie 
złocone, pokrywają niezłe rzeżby i obrazy. Po- 
dobnie przyozdobione są także oratorja w bo- 
cznych ścianach kaplicy. Pewną cechę chara 
kterystyczną nadają jej dwa szeregi ogromnych 
posągów z bronza, przedstawiających członków 
rodziny królewskiej, w postawie klęczącej. 


lewskim. Przeważnie nie ma on prawie żadnych 
cech charakterystycznych. Przechodziliśmy przez 
szereg sal, których umeblowanie z różnych po- 
chodzi czasów i nie odznacza się ani wy- 
kwintnością ani smakiem artystycznym. Jedyvą 


| ich ozdobę stanowią wcale piękne kobierce. 


Wreszcie pokazano nam rzecz niewątpliwie 


w niej znajdujących się. 

Ściany jej wapnem pobielone i zupełnie na- 
gie. Wielki stół dębowy, nader skromny fotel 
skórą obity i dwa małe krzesełka, oto całe jego 


sł. 2:40 ct. 
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umeblowanie. Tutaj pracował ten potężny monarcha, 
tu przyjmował najwyższych dostojników i osłów 
państw zagranicznych! W sąsiednim alkierzu 
była sypialnia królewska, takąż samą odznacza- 
jąca się prostotą, graniczącą z, ubóstwem. 


Równocześiićć ze mną wo podziemia 
bazyliki i pałac królewski także pięć Hiszpanek. 


Katedra. — Sum Juan de los Reyes. — Santa 
Maria la Blanca). 

U turystów, łaknących nowych, a silnych 
wrażeń, coraz mniej zajęcia budzą kraje euro- 
pejskie. Prawie wszędzie spotykamy na tę samą 
modłę zbudowane miasta, podobne, prosto cią 
gniące się ulice, domy mniej lab więcej przypo- 


cała środkowa i zachodnia Europa staje się tak 
strasznie jednostajną, że wkrótce dla doznania 
nowych wrażeń, trzebn będzie jeździć do Azji 
lub Afryki! 


Na szczęście, na naszym starym kontynencie 


w r 


czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


są jeszcze i RMS le a A OON godne widzenia zakątki, do 
których dotąd nie dotarła cywilizacja nowoczesna, 
lub przynajmniej niezupełnie jeszcze wycisnąła 
na nich swe piętno. W szczęśliwych tych ustro- 
niach nie czuć gorączkowego tętna naszego wieku, 
życie w nich wprawdzie nieco senne, ale za to 
przeszłość przemawia do nas głosem tak potę- 
żnym, iż z łatwością możemy sobie uprzytomnić 


stron zabudowanych wysokiemi domami. Jedne 
z nich pną się do góry, inne nagle spuszczają 
się na dół i giną na zakręcie, lub pod arkadą 
jakiejś w poprzek wzniesionej budowli. W całem 
Toledo nie masz ani jednej szerszej ulicy i tylko 
jeden plac niewielki, z arabska zwany Zocodoter, 
t. j. targowica. 


jącem się upadku. Najlepiej świadczy o tem te- 
raźniejsza liczba jego mieszkańców. Podczas 
kiedy w okresie największej świetności tego 
grodu ilość ich dochodziła do 200.000, obecnie 
wynosi sałedwie 20.000! Niegdyś zamieszkiwała 


Er TA A i 


jest niewątpliwie Toledo. 
Kiedy dojeżdżaliśmy do tej starej stolicy 


Bliższe szczegóły w inseratach na ostatniej 
stronie. 


TL bow” 
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go o ludność pracowita, skrzętna i bogata, teraz 
zań zewsząd wygląda nędza i ubóstwo! 

Drugą z cech znamiennych tego miasta jest 
jego charakter wschodni. Nadają mu go nie- 
tylko wspaniałe zabytki architektury arabskiej, 
ale nadto tak wygląd zewnętrzny, jak urzą- 
dzenie jego domów. Wiele z nich nad:r żywo 
przypominało mi budowle, które widywałem w 


Uwagi ich najczęściej niedorzeczne, mogą zepsuć 
nawet nat przyjemność, jakiej doznajemy. 
podziwiając, «czy to arcydzieła sztuki, czy też 
wspaniałe widoki natury. Muszę też sobie od- 
dać tę sprawiedliwość, że w ogóle najzupełniej 


mogę się bez nich obchodzić. Jednak w Toledo > 


pomoc ich jest niezbędną. W tym labiryncie 


szybko się 'zotjentować ; towarzystwo przewodnika 
staje się więc koniecznością nieuniknioną. (D. n.) 


A. Hirshberg. 
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li, kapeluszów damskich, 


paraso. 


óżka i stoły, jako- bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstąże} 


sksamitów i towarów jedwabnych. R 
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dalnych, przedpokojów i pokojów dziecinnych, dywaników przed i nad łóżka, mów, negliżów, parasolek i 


domex, ehkodników, linoleum, firanek, portjer i firanek koronkowych, kap na 
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Cavallotti przeciw Crispi emu. 

Zarzuty, które podniósł Cavallotti przeciw 
Crispiemu reprodukuje dziennik Don Chisciote 
z d. 22. bm. Jestto formalny akt oskarżenia. 
Z nieubłaganą dokładnością nagromadził w nim 
Cavallotti wszystkie awanturnicze i anormalne 
momenta w życiu Orispi ego. Rozpoczyna on sze- 
reg zarzutów od tego, iż twierdzi, jakoby Cri- 
spi w r. 1854 sfałszował kontrakt slubny, nastę- 
pnie zawierał jeszcze dwa razy małżeństwo. a 
wreszcie w sprawie Banca Romana złożył fał 
szywe Świadectwe i dał się nawet, przekupić 
przez Tanlonga. Ztąd sens moralny, że Cri- 
spi uważa politykę za dojną krowę i dlatego 
trzyma się władzy rękoma i nogami. 

Pierwsza część oskarżenia zajmuje się spraw- 
kami młodego wówczas adwokata Crispirego w 
Śycylji i Neapolu. Ten okres swego życia — 
pisze Cavallotti — wyzyskał Crispi na awantur- 
ki małżeńskie i na wyrabianie urzędów i godno- 
ści za dobrą oczywiście zapłatą. Wyłuszczywszy 
je dokładnie przechodzi autor w drugiej części 
do sprawy banku rzymskiego, zarzucając Cri- 
spi ema, iż dopuścił się krzywoprzysięstwa wobec 
sądu i przekupstwa; trzecią część poświęca wyłą- 
cznie sprawie Herza; czwartą wreszcie zamie 
szkom sycylijskim i użytemu przeciw nim syste- 
mowi proskrypcyjnemu. Nowych jakichś deku- 
mentów oskarżenie nie cytuje. Tylko w trzeciej 
części twierdzenie Crispiego, jakoby jen. Me- 
nabrea polecił Herza do nadanej mu dekora- 
rji, odpiera Cavallotti sprawozdaniem jenerała 
treści wprost odmiennej. Mecabrea oświadcza w 
tem sprawozdaniu, iż nie odważyłby się przed 
stawić do dekoracji człowieka, który dzis pozwa- 
la sobie meble licytować, a jutro ma miljony. 
Cavallotti wysnuwa dalej z toku śledztwa, prze- 
prowadzonego po śmierci Reinacha domysł, 
iż tenże wypłacił Crispiemu 50.000 fr. także za 
to, by postarał się dlań o dekorację włoską. 
Przemawia jednak przeciw temu zapisek Reina- 
cha opiewający; „Le 24. Mars 1991 (Crispi 
50 000 fr.),* w marcu bowiem wymienionego ro 
ku był Rudini już od trzech miesięcy Crispi'ego 
następcą. 

Carałlotti opowiada następnie, że Crispi ofia- 
rował był 60.000 fr. ministrowi królewskiego 
domu, Ratazzi’ emu, za to, iżby przyspieszył na- 
danie orderu Herzowi. Rattazzi wedle tego opo- 
wiadania miał zerwać się oburzony z krzesła i 
wyrazić zdumienie, jak można wogóle sprzeda- 
wać narodowe odznaki za cudze pieniądze i 
cudzym ludziom. 

— Czy to ma być nauczka? — spytał 
Crispi. 

— Bynajmniej! To tylko obrona czci króla 
i Włoch — brzmiała odpowiedź. 

Jeśli Ratazzi istotnie miał taką rozmowę, 
wówczas słowa jego zgadzałyby się z oświad- 
czeniem Rudini'ego na posiedzeniu komisji sie- 
dmiu. Oświadczenie to brzmiało: „Ratazzi przy- 
był jeszcze raz do mnie i doniósł, że Crispi żą- 
dał stanowczo nadania dekoracji i składa na cele 
szpitalu św Maurycego 69 000 fr.“ 

Temu jednak najcięższemu punktowi oskar- 
żenia brak poparcia dokumentarnego. 

Z protokołu posiedzeń francuskiej komisji 
dla sprawy paramskiej z d. 18. marca 1898 
przytacza Cavallottti cówiadczenie Dupuy u 
Dutempsa: „Widziałem: l. depesze Herza do 
Reinaeha, z których jasno wynika, iż pierwszy 
wymuszał na drugim haracz: 2 plik aktów za- 
wierający korespondencję Reinacha z Crispim, 
by Herzowi nadano dekorację i przesyła 50.000 
fr. na koszta kancelaryjne.“ ie 

Bądź co bądż jest rzeczą zdumiewającą, że 
ten sam Cavalłotti, który obecnie wytacza tak 
ciężkie oskarzenie przeciw Crisp'emu, przed 
para miesiącami ściskał i całował Crispi'ego jako 
najlepszego swego przyjaciela 


Strejk robotników cegielnianych. 


Lwów 24 czerwca. 

Zapowiadana od dwóch tygodni zmowa robotni- 
ków cegielnianych we Lwowie wybuchła w dniu 
wczorajszym. Strejk obejmuje 21 cegielń a ucze- 
stniczy w nim około 1500 robotników. 

Żądania strejkujących kulminuą w podwyż 
szenin płacy. Chodzi tu głównie o tak zwauych 
„Strychorzy* to jest robotników, wyrabiających cegły. 
Pobierali oni dotychczas od tysiąca sztuk 2 zł. 45 
ct, domagają się zaś prdwyżki tego wynagrodzenia 
do 3 zł. 20 ot. Żądają dalej lepszego pymieszzzenia, 
aniżeli w dotychczas istniejących barakach, lepszej 
wody do picia, skarżą się bowiem na to, że w nie- 
których cegielniach zmnszeni są gasić przgnienie 
gnojówką i t. p. 


"MAŁA PARAFIA 


POWIEŚĆ 
ALFONSA DAUDETA. 


(Ciąg dalszy.) 

Podczas gdy mały wózek sąsiada toczył się 
przez szeroki mo t w Corbcilles, w małem tem, 
zwykle cicherm miasteczku panował wielki ruch 
i ożywienie. Na placu targowym i na przylegają- 
cych do niego ulicach tłoczyły się najróżnoro- 
dniejszych fasonów powozy, bryczki, wózki itd. ; 


młoda Sotecoeur z wielką zręcznością przedostała í Rzecz w tem, aby tylko nie zaspać, ale o to nie | 


aae nae mtae a 


się przez tłum i wstrzymała konia w bliskości į 


klasztoru św. Ducha. Było tn cicho i spokojnie. 
Poprosiła panią Noćl, aby na nią tutaj zacze- 
kała, dopóki ona nie załatwi swoich sprawunków. 

— (łdy córeczce pani znudzi się to czeka- 
nie, wejdź pani do kościoła. Jest tam przepy- 
szna kamienna statna rycerza; to ją trochę ro- 
zerwie i zabawi. I ag 

Następnie, cała rozpromieniona, pobiegła do 
sklepu złotnika. 

Książę już tam na nią oczekiwał i przeglą- 
dał sobie rozmaite złote wyroby w magazynie, 
gdzie prócz niego było wielu innych kupujących. 
Siedział na krześle przed kontuarem, a obok 
niego stało drugie próżue krzesło, przygotowane 
dla niej. Siadła z nim razem i przylgnęła do 
niego silnie; zaczęła się rozmowa ezeptem, pod 
czas której Sotecoeur zachwycała się rozlicznemi 
kolczykami, błyszczącemi wspaniała na tie czer- 
wonych i niebieskich aksamitnych futerałów. 

Dookoła nich odgrywały się ciekawe sceny: 
okoliczny dzierżawca z żoną i z całą falangą 


J. 
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Łwów. sklepy właaue ul. Kapornika 1 3, ml. Ralicãa L 11 
Mrakoów, Sukiannice | 29. -— Uzerułówce, Rynek L 3 


Właściciele cegielń nie zgodzili się na posta- 
wione im żądania j tak przyszło do strejku. 

Rozpaczęli go robotnicy nabożeństwem, którego 
wysłuchali w kościele 00. Dominikanów dzisiaj o 
godzinie 9. rano. Po nabożeństwie wyroili się gro- 
madnie na obszerny plac przed kościołem, prawdo- 
podobnie z zamiarem odbycia pochodu przez miasto, 
przeszkodz.ł jednak temu ulewny deszcz, który w tej 
właśnie chwili zaczął lać, jak z cebra i z małemi 
przerwami padał aż do południa. Mimo to znaczna 
część robotników ruszyła w zwartej falandze przez 
Rynek, dalej placem Kapitulnym, ulicą Karola 
Ludwika, placem Marjackim, placem Halickim, ulicą 
Batorego ku Zielonemu  Zmoczeni do nitki odpadali 
po drodze jedni za drugimi, tak Że na ulicy 
Pańskiej z tysiąca kilkuset pozostało ich już zaledwie 
100 — 150. Tutaj też osiatecznie gromadkami po 
kilku i kilkunastu rozeszli się w różne strony. 
Cały pochód odbył się w najzupełniejszym spokoju, 
bez żadnych śpiewów lub krzyków — nigdzie też 
nie stawiała mu przeszkód policja. 

Na tem program dnia dzisiejszego został wy- 
czerpany. Jutro o godz. 10 rano odbędą robotnicy 
w karczmie t. zw. „na Dolewance* za rogatką Zie- 
loną walne zabranie, na którem przyjęte zostaną kon- 
kretne warunki zgody i dalszy sposób postępo- 
wania. 

Tymczasem prawie we wszystkich cegielniach 
praca bez przerwy trwa dałej, naturalnie praca tylko 
vzęściowa. Przedewszystkiem odbywa się dalej wypa- 
lanie cegieł w piecach, piece te bowiem w ogóle raz 
puszezońe w ruch odrazu stawać nie mogą, dalej 
w niektórych cegielniach część robotników wstrzy- 
mał. się od udziału w strejku, wreszcie jest kilka 
cegielni, które już poprzednio zajmowały u siebie 
więźniów tutejszego domu karnego i na pracę w tych 
cegielniach umowa bynajmniej nie wpłynęła. Takie:n 
sę cegielnie Sprechera, Berla Neuwohnera, Grudera 
i inne. Także rozwożenie cegieł odbywa się dulej 
regularnie 

Głównie dla ochrony tych cegielń i pracujących 
w nich robotników, władza zarządziła odpowiednie 
środki. I tak w niedzielę już urządzono tuż przed 
rogatką Zieloną, mianowicie w lokalnościach cegielni 
p. Domaszewicza, ekspozyturę policyjcą , złożoną 
z koneepisty policji p. Łysakowskiego, jednego 
rewizora i 12 żołnierzy. Tak małe siły nie mogłyby 
naturalnie wystarczyć w razie jakich rozruchów — 
prócz policji przeto odkomenderowano bataljon woj 
ska, który również rozlokował się w cegielni p. 
Domaszewieza. Tak policja, jakoteż wojsko pozostanie 
tam przez cały czas trwania zmowy, bataljony woj 
ska będą się tylko zmieniały co 24 godzin. Przez 
pierwszą dobę, tj. od niedzieli w południe, do dzi 
siejszego południa służbę tę, niezbyt przyjemną. peł- 
nił bataljon I' 30. pp. pod komendą majora Neu- 
manna. Wojsko i policja wysełają bez przerwy 
patrole, które krążą po drogach i między cegieluiami 
— do dzisiejszego popołudnia jednak nie miały 
potrzeby interwenjowania gdziekolwiek. 

Przebieg strejku jest dotychczas pranie zupełnie 
prawidłowy, zaprzestanie pracy było bowiem w wię- 
kszej części cegielni podlwowskich zapowiedziane 
dwa tygodnie naprzód. Tylko w niektórych cegiel- 
niach, jak np. u p. Domaszewicza, robotnicy porzu- 
cili nagle robotę bez żadnego wypowiedzenia. Dziwna 
rzecz, że to właśnie spotkało p. Domaszewicza, 
który znany był z tego, że zawsze troszczył się nie 
tylko o wygody, ale i o przyjemności swych robotni- 
ków — urządził im czytelnię, aranżował przedsta- 
wienia amatorskie, odczyty itp 

Robotniey cegielniani rekrutują się przeważnie 
* zamiejscowych, sprowadzanych na podstawie umo- 
wy, obowiązuje jich na cały sezon. 

Jak długo sztrejk potrwa — to się na razie 
przewidzieć nie da. W każdym razie sytuacja przed- 
stawia się obecnie dość naprężoną -— z jednej strony 
bowiem robotnicy obstają silnie przy swych żąda- 
niach, z drugiej właściciele cegielń zdecydowani są 
sprowadzić sobie inne siły robecze, a gdyby się to 
nie udało, raczej zaprzestać czasowo fabrykacji, ani- 
żeli ustąpić. Pozostaje tylko nadzieja, że w sprawę 
tę wmięsza się powołana do tego władza przemy- 
słowa. i znajdzie może jakąś pośrednią drogę, prowa- 
dzącą do porozumienia między pracodawcami a robo- 
tnikawi w ich obopólaym interesie. 

Jak już nadmieniliśmy — dotychczas obeszło się 
bez wszelzich wykroczeń. Etspozytura policyjna uwię- 
ziła tylko dwa indywidua które zresztą z robotnikami 
cegielnianymi nic nie mają wspólnego. Jednem z tych 
indywiduów jest niejaki Romankiewicz. Usiło- 
wał on odgrywać rolę przewódcy sztrejkujących, wy- 
dawał rozkazy i wszędzie był na pierwszym planie. 
Nie aresztowano go jednak za to, lecz za tak zwane 
uchylanie się z pod dozoru policyjnego, w swoim 
czasie bowiem był on karany za kradzież siedmiole- 
taiem więzieniem, a po odsiedzenin kary oddany zo- 
stał pod dozór policji i w ostatnich dwu latach od 


| 
Opad, deszcz chwilowy. 
Epilogi m znanego procesu huzarów w Przemy- 


DZIENNIK POLSKI z dunia 25. Czerwca 1895 r. 


Drugim aresztowanym był pan Goldstern, 
izraelita, wrzekomo dependent adwskacki, który w 
zastępstwie któregoś z przewódców eocjalistycznych 
kontrolował, czy we wszystkich cegielniach zaprze- 
stano pracy, a ponieważ do takiej Kontroli nie miał 
żadnego tytułu prawnego, przeto wszedł w kolizję 
z władzą bezpieczeństwa. 
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Bjariusz twowsżi. 

Wtorek 25. czerwca. 

Teatr letni: „Gniazdo rodzinne“. 


godz. 7',, wieczorem. 


Początek o 


Kaiandzez. Wtorek (25.): Prospera b. Wschód 
słeńca o godzinie 4. minut 6, zachód o godzinie 
7. minut 58. 

Kalend. myśliwski. 


cietrzewie i głuszce. 


Do Towarzystwa dziennikarzy polskich przy- 

stąpid jako członek wspierający dr. Grzegorz Zi em- 
icki. 

Podczas burzy na Lago 


Wolno polować na 


Maggiore przewróciła 
si} barka i dziesięć osób utonęło. 

Dar. Cesarz udzielił konwentowi 00. Bernar- 
dynów w Rzeszowie, na restaurację kościoła zapo- 
mogi wkwocie 500 zł. 

Mianowanis Namiestnik zamianował koncepistę 
uamiestnietwa, Kazimierza Wysockiego, w Jaworowie, 
komisarzem powiatowym. 

Z uniwersytetu. Dr. Roman Pilat, wybrany 
został dziekanem wydziału filozoficznego na tutejszym 
uniwersytecie. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była -|- 21 6'0., 
najwyżeza <+- 28'0'0., najniższa +- 16 0°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Wiatr będzie przeważnie zachodni o 
średniej prędkości 8 m/sek; średnia temperatura 
około -|- 20 C., niebo będzie przeważnio zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 70 proc. 


ślu, było rozstrzelanie 8 podoficerów i 10 szerego- 
wców, losem wybranych. Z dwudziestu sześciu zatem 
obwinionych, połowa na śmierć została skazaną. re- 
szta zaś na dożywotnie więzienie. (Gaz. Nar). 

Ćwiczenia strategiczne jenerałów i oficerów 
sztabowych kawalerji 10. korpusu, odbyły się w 
dniach 17, 19, 20, i 21. bm. w okolicy pomiędzy 
Przeworskiem i Jarostawiem. W ćwiczeniach tych 
brali udział z Rzeszowa jenerał bryg. hr. Lambert, 
podpułkownik br. Schrenk, major v. Bólnay i rot- 
mistrz Leitgeb z 6. p. huzarów. 

Rozpraw+ główna przeciw br. Summerowi i 
spólnikom odbywała się przed rzeszowskim sądem 
przysięgłych przez 4 dni i zakończyła się d. 21. bm. 
wieczorem skazaniem wszystkich 8 oskarżonych. Na 
podstawie werdyktu przysięgłych trybunał, składa- 
jący się z radców: Michniewieza (jako przewodni- 
czącego) i Cygi, tudzież adj. Krzyszkowskiego i pro- 
tokolanta Początka, skazał: barona Summera za zbro- 
dnię kradzieży i oszustwa na l rok ciężkiego wię- 
zienia obostrzonego postem co 14 dni i na utratę 
szlachectwa; Ottona Sendlera za zbrodnię kradzieży 
i przestępstwo z $. 820 k. k. na 1'/, roku ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co miesiąc; wreszcie 
Jurczaka za zbrodnię kradzieży na 1 rok ciężkiego 
więzienia, obastrzonego postem co 14 dni. Oprócz 
tego wszygcy 8 żasądzeni poddani zostali po odbytej 
karze pod dozór policyjny. 

Wzrost chorób umysłowych przybierać po 
czyna coraz greźniejsze 
fakt, że 
(23. bm.) 
16 osób | 

Miljon na cole dobrocz,nne. Zmarły w r. 
1398 miljoner br. Kónigswarter zapisał swemu wnu- 
kowi Janowi Aleksandrowi miljon zł. pod warunkiem, 
że nie porzuci 


rozmiary, Dowodem choćby 
np. we Wiedniu w ciągu 
oddano 


jednego dnia 


do zakładów psychiatrycznych 


religji mojżeszowej, że nie wejdzie 
w małżeństwo mięszane i że nie pozwoli na jedno, 
ani na diugie swym synom. W przeciwnym razie 
wini-n spadkobierca oddać ów miljon w przeciągu 6 
miesięcy od chw li złamania warunków na cele do- 
broczynne. Ponieważ w styczniu rb, ewentualność 
wzbroniona testamentein zaszła, ponieważ mianowicie 
syn Jana Aleksandra, Herman Koenigswarter wraz 
z swą małżonką i dziećmi przyjął religię chrześciań- 
ska, ołduł przeto spadkobierca odziedziczony milion 
na cele dobroczynne, uwzględn'ając głównie dobro- 
czynne instytucje Żydowskie. 
Fabryka banknoto x. 


Doia 22. bm. zwiedzali 


tego „dozoru stale i konsekwentnie się uchylał. | członkowie delegacji węgierskiej fabrykę banknotów 
ZEE OERE N ONE PRZEZE EEE TE 00 BEERNE z 
krewnych i kuzynków oglądał i targował roz- | -— To powóz pani Fónigan — rzekła pani 
maite przedmioty, przeznaczone dla swej córki, | Sachotte tonem głębokiego uszanowania, w któ- 


u was w klasztorze. Uważajże, abyś nie zamy: 
kała wypadkiem okna. 

— Nie, nie, proszę pana. Ja się boję. 

— Czego się tu bać? Mąż twój w Paryża, 
a stary nie wróci do domu przed szóstą rano. 


ma obawy; sen nam z pewnoscią powiek nie 
sklej. Pomyśl tylko: nec, caluteńka noc do na- 
szego rozporządzenia i to po raz pierwszy w 
życiu | 

Szeptał jej to wszystko do ucha, nachylając 
się blisko ku jej twarzy w chwili, gdy przymie- 
rzała rozmaite ozdoby. Dzierżawca z żoną, kre- 
wnymi i kuzynkami opaścili już magazyn, a 
dwie siostry właściciela o jakimś typie średnie 
wiecznym, żółto-zielone, jak% pergamin, pode- 
szły do księcia i zginując się przed nim prawie 
do ziemi, zapytały z uniżonością, czy jego jaśnie 
oświeconość raczyła juź wybrać to, co się jej 
podobać raczyło. 

— Tak, pani Suchotte. Oto ten cały gerni- 
tur Przyjdę po niego wieczorem sam 

Młoda Sotecoeur, cała rozpromienionz, po 
wstała z krzesła, zabierając się do wyjścia, gdy 
przed drzwiami magazyna zatrzymał się ekwi- 
paż, który wskutek ewych rozmiarów spowedo- 


wał, iż i tak już w ciemnym dosyć magazyoie | 


zrobiło się jeszcze więcej ciemno. 


PZ, 


o godzinie dziesiątej będę | 


3 eęmą ga, ? R” 
Gcett desinfskcyjny 
silnie odświeżujący í oewietrzający powietrze, używany w biura-h koryta- 
h i t. p. — Fiakon 25, 56 et. 


żności, niż w tonie, w jakim zwracała się do 
księcia. 


cał głowy w stronę drzwi; 
uśmiechu zupełnie się zmicrił, a 
, złowrogim w chwili gdy do magazynu weszła 
wysoka, zgrabna, młoda i piękna kobieta, 
Czy mój zegarek gotów ?... 

Lidji zabrakło sił do dokończenia rozpo- 
czętego zdania. Umyś!nie czy też przypadkowo 
| tylko zakasziała się nerwowo. 
| Od czasu odegranej w Monte-Carlo komedji, 
| przy ich rozstawaniu się, nie widziała Aleksego; 
| i oto teraz zupełnie niespodziewanie w lustrze 
| magszynu spostrzegła odbicie ładnej i zarazem 
bezczelnej twarzy młodego książątka. Wrażenie 
| 


'] 
l 
| 
| Książę nie raszał się z miejsca i nie zwra- 
i 
| 
[| 
| 


— 


było szybkiem i nadzwyczaj skomplikowanem; 
było tutaj i uczucie wstrętu i obawy i gniewu 
zarazem i jednocześnie uczucie wielkiej radości, 
powstałe z świadomości, 
żaden nerw żalu za przeszłością, że może sobie 
teraz z całem przekonaniem odpowiedzieć na 
pytanie, które sobie nizjednokrotnie zadawała: 
Jakie uczucie mną owładnie, jeżeli go 
zobaczę ? 

Jeżeli kiedys w jej sercu lała choć naj- 
iskierka miłości dla tego potwora, to 
zgasła ona na zawsze. Zupełnie 
patrzyła na 
tryskającemi 


że mie zadrgał w niej 


mniejsza 
bez wątpienia 
też napróżno ta młoda Sotecoeur 
nią tak złośliwie 
gujewem oczyma. 
Zeger.k Lidji był gotów, wzięła go więc i 
wyszła ze sklepu wiekra jednak, zuczywszy 
| zmienioną twarz Lidji, zawołała z przestrachem: 
— A tobie co się stało? 
— Nieprzyjemne spotkanie — odrzekła Li- 


m 


gwemi dużenii, 


przyjemny i aromatyczny zapach, 


wyraz jednak jego | 
stał się złym, | 


MACZADKZO ANKANAAZIZACEJANZ 4 
radysalnie cezyszeza powietrza, niszczy bakterje, szkodziwa edrowiu; dając 


nych, miamowisig dziecianysh — Flakon po 23 i 50 at, 


banku austrjacko-węgierskiego we Wiedniu. Posłowie 
zwiedzili najpierw składy gotowych już banknotów, 
które zajmują kilka obszernych sal Następnie ogłą- 
dali przygotowane już wzory aowych banknotów 
w koronach, dotąd nie będących jeszcze + obiegu. 
Banknoty te opiewają na 1000, 500, 100 i 50 ko- 
ron. Najmniejszą monetą papierową ma być 50 koro- 
nówka Wygląd zewnętrzny 1000 i 50 koronówek ma 
być podobny, a mianowicie koloru teraźniejszych pięć- 
dziesiątek. Po obydwu stronach papieru jest postać 
siedzącej niewiasty, z koroną na skroniach. Banknoty 
500 i 100 koronowe są również podobne do siebie, 
koloru podobnego do teraźniejszych dziesiątek, a for- 
matu nieco węższego a dłuższego, z piękną twarzą 
kobiecą po obu stronach. Kolor zatrzymano ten sam, 
ponieważ okazało się, że teraźniejsze dziesiątki i 
pięćdziesiątki są najtrudniejsze do naśladowania. Da- 
lej zwiedzano pracownie, z których największą jest 
fabryka dziesięcioreńskówek, ponieważ e się najprę- 
dzej niszczą, choć do ostatka zatrzymują piękny 
wygiąd. 

Pokazywano tam delegatom sposób, w jaki się 
drukuje banknoty. Mianowicie drukuje się nie kużdą 
sztukę pojedyńczo, ale odrazu kilka sztuk w jedaym 
arkuszu na specjalnie ku temu wyrabianym papierze, 
który się następnie formami wycina, 

Zimny ogień. Jeden z wybitniejszych meteorolo- 
gów Stanów Zjednoczonych, porucznik Jan B. Finley, 
opisuje niezwykłą burzę śnieżną, którą przebył przy 
wchodzeniu na górę Piki-Peack. Finley opowiada, że 
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się, tudzież archiwum. Oprowadzał go kustosz dr. 
Gzołowski. 

Pohulanka — to miejsce spacerowe z tak świe- 
tną tradycją, a od kilku lat podupadające, w tym 
roku dzięki ułatwionej komunikacji i z Łyczakowa i 
z ulicy Kochanowskiego przez tramwaj elektryczny — 
zaczyna się znów roić tłumami spacerujących. Oneg-, 
daj było tam pewnie ze cztery tysiące csób, które 
szukały świeżego powietrza w lesie i na pięknej po- 
lanie za ogrodem. Restauracja jest wcale dobra — 
tylko usługa nie szczególna. Wadliwość tę wobec tak 
licznej frekwencji w tem uroczem miejscu należałoby 
usunąć. Duży lokal restauracyjny nadaje się doskonale 
do urządzania towarzyskich zebrań, których też już 
kilkanaście tam się odbyło. 

Onegdaj grała tam — i to wcale dobrze — 
muzyka „Harmonji*. Spacerujących  zaałarmowano 
wieczorem niemiłą wieścią. Oto w lasku obok Pohu- 
lanki znalazły bawiące się dzieci zwłoki mężczyzny, 
które leżuły widocznie dłużej. Przy denacie miał się 
znajdować złoty zegarek, co wskazuje na samobój- 
stwo. Zawiadomiono o tem policję i przybył też urzę- 


dnik z policjantem. Nie można jednak pochwalić tego, — 


że fiukier ur. 41 stanął w samym środku drogi tak, 
że wobec licznego tłumu publiczności mógł i atąpić 
jaki wypadek. Policjant nr. 59 zajęty był kwestją 


samobójcy, ale pomimo tego powinien był zwrócić 
uwagę fiakra nu jego wysoce niewłaściwe zachowa- 
nie się. 


Szkoła dla sług, istoicjąca od lat 20, we Lwo- 


o burzy tej można powiedzieć, iż przedstawiała ona | wie, zakończyła wczoraj rok szkolny popisem, urzą- 


jedno wielkie zbiorowisko „zimnego ognia“. Wido- 
wisko to łatwiej sobie wyobrazić, niż opisać. Z po- 
czątku płatki śniegowe wydzielały » siebie światło 
tylko wchodząc w styczność z sierścią muła, na któ- 
rym siedział porucznik. Wkrótce jednak każdy płatek 
śniegu przy zetknięciu z jakimkulwiek twardym przed- 
miotem, wyrzucał z siebie iskry. Wyładowaniu 
elektryczności towarzyszył huk, podobny do grzmotu. 
Na ręka:h porucznika, uszach, brodzie i nosie bły- 
szczały płomyki. Ile razy podnosił rękę, zdawało się, 
iż powietrze przecina błyskawica. Zjawiske to zresztą 
nie jest dla meteorologów nowością. Niektórzy bada- 
cze tłómaczą je za pomocą fosforescencji. Jeżeli obser- 
wacje porucznika Fialeya są prawdziwe, to nie ulega 
wątpliwości, iż przyczyną tych zjawisk jest elektry- 
czność. : 

Niezwykła mnogość biiżniąt. W pewnej osai 
dzie żydowskiej w Rosji, gdy sprawdzano księgi lu- 
dności, uwagę władz zwrócił na siebie niezwykle wy- 
soki procent bliźniąt wśród nowonarodzonych potom- 
ków Izraela. Zaczęto więc porównywać księgi z isto- 
tnym stenem rzeczy, a z porównania tego okazało 
się, że owe „bliźnięta“ były szczególnym jakimś 
tworem natury; jeden np. wyglądał na cztery lata, 
a inuy, współcześnie urodzony, najwyżej na dziesięć 
lub jedenaście miesięcy... Rodzice tłumaczyli niezwy- 
kły ten objaw „igraszką natury”, władze zaś obja- 
śniały go jednym z punktów ustawy o powinności 
wojskowej, opiewającym, że z bliźniąt płei męskiej 


powołuje się do służby tylko jednego syna, a dru- 
giego zostawia się na peciechę rodzicom... 
Mosty ruchome. Wkrótce wszystkie rosyjskie 


zarządy kolejowe zobowiązane zostaną do zaopatrze- 
nia się w mosty żelazne, rozbierane, systemu inży- 
niera Eiffia, twórcy słynnej wieży paryskiej. Mosty 
takie winny się znajdować na składzie przy główniej- 
szych składach kolejowych, by w razie wypadku ze- 
psucia się stałego mostu lub potrzeby szybkiego wy- 
budowania linji obiazdowej, mogły być natychmiast 
wysłane. Mosty Eiffla mają tę przewagę nad wszel- 
kiemi innemi systemami, iż z pomocą, pojedyńczych 
przęseł mogą być dowolnej długości, a najzupełniej 
bezpieczne. nawet dla najbardziej spotęgowanego 
ruchu kolejowego. 

Dz ennikarstwo na katedrze. Po raz pierwszy 
od czasu istnienia dziennikarstwa, jest ono przedmio- 
tem wykładów uniwersyteckich. Historąk, prof, Adolf 
Koch, wykłada obecnie w uniwersytesie heidelberg- 
skim historję prasy i dziennikarstwa w Niem: zech 

Kowy Orręt. W dniu 6. lipca br. o godz. 10. 
runo, w S. Rocco pod Tryestem, odbędzie się uroczy- 
ste poświęcenie i spuszczenie na wody nowego statku 
„Wicdeń*. 

Długość statka wynosi 93:30 m., szerokość naj- 
większa 17 m., Średnie zagłębianie się 6:86 m., po- 
jemność 5550 ton, siła pomp 1500 ton, ciężar cyta- 
deli i zbrcjowni 1700 ton. „Wiedeń“ wprawiać będą 
w ruch dwie maszyny parowe o sile 6000 — 8500 


koni; chyżość wynosi 16—17'/, mil morskich na 
godzinę — Wszystkio ubikacje oświetlone elektry- 
cznością. 


Wiadomości osobiste. Prezydent Mochnaeki 
i wiceprezydent dr. Marchwieki bawią we Wie 
dnin’ Zastępuje ich delegat p. Michalski. — 
Znakomity listoryk profesor Korzon, bawi w prze- 
jeździe we Lwowie. W tych dniach zwidził on miej- 
skie muzeum, młode, 
; dja cichym głosem, siadając obok pani Fónigan 
a następnie, jeszcze cichszym ze 
i stangreta, wymieniła imię Aleksego. 
| I pocóż ja wogóle przyjechałam dzisiaj do tego 
| Corbeilles ! MA j i s 
| — To moja wina, moje dziecko. Ty wie- 

cznie siedziałabyś tylko w domu; pragnełam, 
abyś cheć raz przynajmniej odetchnęła świeżem 
, powietrzem. 

— Miałam jednak przeczucie jakiegoś nie- 
szczęścia. 

We wzroku pani Fónigan 
obawa. 

—- Nieszczęścia ? 

— O, ric takiego, czegobyś się mogła cba- 
wiać, mamo. Nie jestem już tak szaloną, nie! 
Koch1m mojego męża i jego jednego tylko ko- 
chać bede.. ale jakże mu to napisać, że się spo 
tkałam z tym petworem ? 

-— A pocóż masz mu o tem donosić ? Skoro 
wszystko idzie tak gładko, skoro Merivet przysy- 
ła nam tak dobre wiadomości, Taka wiadomość 
z pewnością opóźniłaby albo jego wyzdrowienie, 
albo też jego powrót do nas. 

— W takim razie trzeba będzie skłamać, nie 
donieść mu o wszystkiem, » przecież przyrzekłam, 
że będę mu donosić o wszystkiem do tej pory nie zła- 
małam tego przyrzeczenia. Dososzę mu bez ogró- 
dek o wszystkiem od chwili, w której wyjechał 
do Algieru. 

Podczas tego, gdy tak otwarcie ze scbą roz- 
mawiały, powóz przesuwał się z trudnością przez 
tłamy, wymijając ostrożnie i ludzi i powozy na 
ulicach mieściny, zatrzymując się jedynie to przed 
apteka, gdzie trzeba było ku, i% lekarztwu, to przed 
niektórymi sklepami, gdzie trzeba było porobić 
| sprawunki. 

ł W chwili, gdy powóz zatrzymał się przed 
| <ukiernią, w której pani Fónigan chciała cob za 


wyra-iła się 


a c O o 


Używa się w salonach, pskojach uzpial- 


ale tak pięknie rozwijające 


| 


dzonym w sposób bardzo uroczysty. W wielkiej sali ` 


gimnastycznej szkoły miejskiej im. Stasz: brały 
się przed godziną 4. popołudniu prawie -- ystkie 
uczennice zakładu i zajęły ustawione rzędem ławki. 
Drugą część sali wypełniła liczna publiczność, oraz 
grono nauczycielskie szkoły. Na podwyższeniu usiedli 
za stołem ks. kan. Lenkiewicz, inspektor okręgowy 
p. Baranowski, pani Machczyńska, ks. dr. Twardo- 
wski, radni miasta pp. Getritz i Sembratowiez, dyr. 
Fąfara i kilka pań, | 

Po odmówieniu przez uczennice modlitwy, za- 
brał głos twórca i kierownik zakładu dr. Żuliński 
ażeby w krótkich słowach zaznaczyć stały rozwój 
szkoły i pomyślne rezultaty, jakie już w ciagu dwu- 
dziestoletniego istnienia wydała. á 

Z kolei nastąpił popis. Panie nauczycielki po- 
szczególnych klas wypytywały swe uczennice z ezy- 
tanią, „pisania, rachunków i nauk praktycznych. 
Odpowiedzi były płynne, jasne i zrozumiałe, świad- 
czące o tem, że bezinteresowna i ofiarna praca za- 
cnych wychowawczyń nie poszła na marce. Po skoń- 
czonym  popisie odczytały panie nauczycielki wynik 
klasyfikacji, a  najpilniejsze uczennice wszystkich 
klas otrzymały nagrody w książeczkach kasy oszezę- 
dności, książkach i obrazach. i 
T końcu przemówili jeszeze do grona nauczy- 
cielskiego i do uczniów w podniosłych słowach ks. 
kan. Lenkiewicz i p. inspektor Baranowski; ten osta- 
tni wyraził kierownictwu zakładu, Jakoteż gronu na- 
uczycielskiemu, pełne uznanie imieniem lwowskiej 
rady okręgowej. P. dr. Żuliński podziękował nadto 
licznym gościom za przybycie ich na popis, poczem 
wszystkie uczennice wraz z nauczycielkami udały się 
do kościółka pp. Benedyktynek, ażeby tam padzięko- 
wać Bogu za to dobro, jakie dzięki szkole w ciągu 
roku nabyły. 

k O samej szkole pomówimy jeszcze przy sposo 
bności obszerniej ; na razie ograniczamy się do zana- 
towania, że frekwencja w niej stale z roku na rok 
wzrasta, a w ostatnim roku korzystało z tego dobro- 
dziejstwa 273 sług. Nauk udzielały pp : Boraczek- 
Rudnieka, Szenderowiczówna, Oziemlłowska, Dębieka, 
Bieńkowska, Gołogórska, Popowiczówna,  Wałaszkie- 
wiczówna Mugenja i Emma, Modlówna, Piekarska 
Karasińska, Braunseisówna, Winhardówna, Gołembio- 
wska, Jacobi, Piotrowska, Opalińska. 

Obok szkoły istniał pod zarządem Bractwa 
Najśw. p. Królowej Polski „Dom opieki* dla sług. 
pozbawionych chwilowo miejsca. „Dem opieki“ 5 sag 
mą w zarząd w najbliższej już przyszłości SS. Słu- 
żebniczki S. J. 

Teatr dzieci. W letnim teatrze zagościła w 
sobotę po południu nowa trupa złożona z samych 
wielkich urtystów i artystek w maluczkich postaciach. 
To dzieci po,isywały się swemi zdolnościami sceni- 
cznemi — oczywiście na cel dobroczynny. Ów cel 


wiele usprawiedliwia i my też chętnie zacho walibyśmy 
nasze uwagi 


u drzwiczek powozu stanął 


7z0w okazując 
dwa szeregi białych zębów wśród dy i 
worytów. Już od kilku miesięcy nie był w Uzel- 


gdyż 
ważnej, osobi- 
— takim razie będzie lepiej, jeżeli 
odrazu wsiądziesz do nas do R o [7 
śniadanie razem z nami — zapraszała go sturso" 
pani Fónigan. 

Podczas gdy sędzia, z uśmiechem rad à 
ustach, sadowił się na przedniem siedzeniu. 1a, 
czując się trochę skrępowaną obecnością : 
znajomego, jak zahypnotyzowana wpatrywasź „4; 
w maleńkie stoliki, które było widać we =ue- 
trzu cukierni. 

— Pan tu zwykle jadasz śniadanie ? — spy- 
tała go roztargniona. 

— Tak, to tak wygodnie. Ztąd o parę kre 
ków mam biuro. To prawie pod nosem. 

Lidja nie przestawała w roztargnienit roz- 
glądeć się na wszystkie strony, nie doimy:! `ar 
aię wcale, jak wielkie znaczenie będzie ic s. 
niej kiedyś ta miejscowość. 

. — Kscik ten wydaje się paniom peovcyr 
i przykrym, czy tak? A pomyślcie pani” zk, 
co się ze tną tutaj dziać musi! I oto dia tego, 
licząc na względy i przychylność... Alo, ale, ja- 
kie też wiadomości macie panie z Algierq ?. 
Kiedyż powraca mój przyjaciel Ryszard ? i 
Syn mój wrze» nicządługo, kochany ni 
nie Deleru ; jeżeli jednak w jego nieobecności 
ja i moja córka możemy panu czemś służyć... 
(Cigg daisry aigis.) 
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fraciczki desiniżecyjce do kadzenia 


radykaloie oczyszczają powiaż:ze Pudełko 10 et. 
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< — na miły Bóg — bez śmiałości 
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tułem przez lwowskie „Koło litèracko-artystyezne“, 
* uprasza komitet redakcyjny wszystkich, pośredniczą- 
| cych łaskawie w rozsprzedaży tego wydawnictwa, o 


wr różnych, przedstawienie, do którego używa się 
ałego aparatu sztuki dramatycznej — należy skarcić 
iko niewłaściwość, na którą władze szkolne w przy- 


włości nigdy pozwalać nie powinny. Pozostawiając ` 


a uboczu możliwy ztąd zysk dla dobroczynnych ce- 
ów, ciekawi bylibyśmy jednego dowiedzieć się: jaki 
el mieć może zaprawianie dziatwy do udawania 
ktorów ? Co najwyżej wyrobi w nich ono śmiałość 
— i to jest jeden, jedyny, a jeszcze bardzo wątpli- 
vy zysk pedagogiczny z takich eksperymentów. Ależ 
dziecko obejdzie 
ię jeszcze; pozostawcie je w spokoju, niech zwolna 
swaja się ze światem i ludźmi, ale niech nie sili 
się na to z proscenium, bo wtedy przestanie być 
dzieckiem. Czyż niezbyt silne wrażenia naciskają 
w podobnej sytuacji na niedojrzały jeszcze ustrój 
psychiczny dziecka; czy nie otrząsa się ono przed- 
wcześnie ze złud i naiwności, które stanowią nie- 
tylko ozdobę, lecz i niepowrotne szczęście lat dzie- 
0ięcych? i 

Nie można zresztą i tego pominąć, ża ćwicze- 
nie dzieci w symulacji, jakiej wymaga sztuka drama- 
tyszna, jest  preoaderem bardzo niebezpiecznym. 
Nie prowadźcie Milusińskich na scenę, bo raz wmy- 
śliwszy się w jej arkana, zaczną wam sceny wypra- 
wiać w domu i zamias. dziecka — ujrzycie przy 
sobie małego, nędznego aktora, a to chyba przy- 
jemiem nie będzie rodzicielskim sercom. Dziecko 
nie ma jeszcze do tego stopnia wyrobionych pojęć, 
oy zrozumieć istotę sceny: ale silny, 8 wrodzony 
dziatwie zmysł naśladowczy, popchnie ją łatwo do 
przejęcia się formami, jakich używa zawód sce 
niczny, w Ślad zaś za tem powstanie chaos naprzód 
w główce, a potem w sercu malca. 

Publiczność, zdaje się, podziela nasze przekona- 
nia, przybyło jej bowiem na przedstawienie, stosun- 
kowo nie wiele. I dobrze zrobili ci, którzy nie przy- 
szli; niech przeszlą na cel dobroczynny grosik wdo- 


— 


wi, ale niech nie narażają swej dziatwy na przed- 
wczesną newrozę. fp l 
Nam wspomniane przedstawienie wydało się 


wprost niesmacznem. Sam nawet wybór takiej sztu- 
ezki, jak „Spisek w Majdanie“, musimy nazwać nie- 
fortunnym. Jestto robótka, sklecona bez znajomoświ 
świata maluczkich: poprawna robótka, z której je- 
dnak nie owiewa nas ani odrobina pogodnej, miłej 
nawet w swych drobnych grzeszkach duszy dzie- 
cięcej. i 

To też nierównie lepiej podobał się „Jaś i Mał- 
gosia“, bajka bardzo zręcznie uscenizowana przez p. 
A. Walewskiego. 

Chór dzieci szkolnych, grę Emci Wolfstal na 
skrzypcach, jako też produkcję kapeli korpusów wa- 
kacyjnych, hucznie oklaskiwano. 

Czegoż pragnąć będą ci mali wirtuozowie i 
Śpiewacy kiedyś, gdy dorosną, skoro zaledwie wyrwa- 
wszy się Z pieluch, otrzaskali się z brawami ? 

Zaprawdę wczorajsze przedstawienie dało nam 
zasmakować w jednym z owoców fin-desićcle'u; 
czy daleko zajdziemy karmiące się takiemi owocami — 
osądzić nie trudno. 

Samobójstwo. Na Pohulance znaleziono wezo- 
raj wieczorem zwłoki jakiegoś nieznajomego mężczy- 
zny, który poniósł śmierć skutkiem strzału rewol- 
wórowego. Na miejsce wypadku udało się natych- 
ajast zawezwane tam pogotowie stacji ratunkowej, a 
wkrótce potem także komisja sądowo lekarska. — 
Pogotowie nie mogło już nic poradzić, wszelka pomoc 
okazała Się bowiem spóźnioną, komisja zaś stwier- 
dziła, że denat był Feliksem Kulikowskim, urzę- 
dnikiem bankowym. Przyczyna samobójstwa pozostała 
na razie nieznana. 

— 0 EEE 
Z życia towarzyskiego. W tych dniach dniach 
yły się w Reichenhallu zaręczyny panny Marji 
~ paportównej, z p. dr. Ignacym Jaenne- 
"m z Wiednia, 


Zapiski pośmiertna. W Mikulińcach, obok Tar- 
nopola odbył się przed kilku dniami pogrzeb tamtej- 
szego notarjusza 6. p. Władysława Sadowskiego. 
Zajmując przez lat szesnaście urząd ten ua jednem 
miejscu, zyskał w całym powiecie wyjątkową sym- 
patję wszystkich warstw. Nieskazitelność charakteru, 
postępowanie w sprawach swego zawodu nietylko 
bez zmazy, lecz w wielu razach bezinteresowne — 
to były cechy zmarłego. To też na oddanie ostatniej 
posługi chrześcjańskiej zebrało się zwyż dwa tysiące 
uązęstników, a wszystkie należące do zakresu urzędo- 
wash é. p. Sadowskiego gminy w liczbie dwudziestu 
dwu, wysłały z własnej inicjatywy swoich przedsta- 
wicieli. Wieńce poskładała nietylko rodzina i osoby 
prywatne, lecz także wszystkie miejscowe instytucje 
i władze, bo zmarły był chlubą wśród notarjuszy. 
Cześć jego pamięci ! 

Sceny z igrzysk olimpijskich (10 obrazów z 
żywych osób) przedstawione w sali „Sokoła“ lwo- 
wskiego. Fotodrnk i nakład E. Trzemeskiego. — 
W szeregu nowości, które „Sokół* lwowski wpro 
wadził na publicznych wieczorkach gimnastycznych, 
zajmują pierwsze miejsce prześliczne „sceny z igrzysk 
jlimpijskich*, które odtworzył z prawdziwą wierno- 
ścią i elegancją ruchliwy zakład fotograficzny p. E. 
Trzeuieskiego we Lwowie, a objaśnieniami zaopatrzył 
p. Antoni Durski, naczelnik lwowski i związkowy. 
Całość wydawnictwa składa się z dziesięciu obrazów, 
z których każdy dla siebie stanowi grupę rzeźb 
klasycznie piękną, a wszystkie razem składają się 
na wiernie odtworzony cykl z produkcyj publicznych 
gimnastyków greckich, którzy obok dowodów siły 
i zręczności kładli zawsze na pierwszem miejscu 
wymogi piękna. Obrazy powyższe oznaczone po 


rządkiem, jako to: pozdrowienie — rzucanie krąż- 
kiem — bieg — esarmierka — na pięści — pobi- 
ty — zapasy (chwyt za przedudo) — zapasy (chwyt 
rozkroczny) — obalony — wieńczenie zwycięzcy — 


apoteoza, zalecają się nietylko jako piękna ozdoba 
albumów sztuki, lecz także jako pouczająca wska- 
zówka do przedstawień na wieczorkach  sokolich, 
prześlicznych „scen z igrzysk olimpijskich“, które we 
Lwowie powszechny wywołały zachwyt. 

Szczególnie gniazda sokole i druhowie na pro- 
wincji powinni zaopatrzyć się w te fotodruki, 
mogą one bowiem nietylko ułatwić im nieraz tru- 
dne zadania wypełnienia ćwiczeniami wieczorków 
gimnastycznych, ale nadto i w programie ćwiczeń 

„sczajnych odegrać ważną rolę. 

Popis szkoły muzycznej Karola Mikulega od- 
będzie się w dniach 25 , 26., 27. i 28. czerwca r. b. 
z rana od godziny 10. i to południu od godziny 3. 
w sali klubu poeztowego (Frohsinn) w hotelu Georga. 
è- Bł Tow. politechnicznem, w celu urządzenia 
wycieczki do Poznania, zawiązał się komitet, który 
zy współudziale delegatów innych towarzystw od- 
pył pierwsze posiedzenie dnia 23, czerwca. Prezesem 
komitetu wybrany został insp. p. Goltental, sekreta- 
rzem p. Kazimierz Piekarski. Drugie posiedzenie ko- 
mitetu wraz z współudziałem delegatów innych t- 
warzystw odbędzie się we wtorek dnia 25. czerwca 
o godzinie 8. wieczorem w lokalu Towarzystwa poli- 
technicznego we Lwowie, rynek l. 30. s 

„Dia Sziąska*, Wobec bliskiego już wyczerpa- 
nia nakładu publikacji, wydanej pod powyższym ty- 
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pobranych należytości, oraz niesprzedanych 
Stanisław Schnir-Pepłówski; 
we Lwowie 


zwrot 
egzemplarzy. Adres: 
sekretarz „Koła literacko-artystycznego* 
(gmach teatralny). : 


Szczegółowy program II. zjazdu członków kra: 


jowych towarzystw prawniczych, który . się- odbędzie 
w Stanisławowie dnia 29. i 30. czerwca z wycieczką 
do Woronienki dnia 1. lipca już uchwalony. Ktokol- 
wiek z prawników nie otrzymał dotąd zaproszenia, 
może je otrzymać. Ze względu, że zjazd przypada w 
czasie dwóch dni świątecznych, zapisało się we Liwo- 
wie już do tej chwili przeszło 70 uczestników z ro- 
dzinami. Siłą atrakcyjną zjazdu jest to, że zniesiono 
kosztowny bankiet i wszelkie vubowiązkowe wkładki. 
Jedynie kwotę 1 zł. 60 ct. od osoby ma złożyć ucze- 
stnik wycieczki do Woronienki na koszta osobnego 
pociągu de rąk sekretarza p. Lewandowskiego we 
Lwowie, lub dra Jurkiewicza w Stanisławowie, i to 
najdalej do 24. bm., gdzie otrzyma legitymację. Po- 
ciąg spacerowy do Woronienki wyruszy ze Stanisła- 
wowa dnia 1. lipca o godz. 7. rano; powrót do Sta- 
nisławowa o 10. w nocy. W dwóch wagonach będzie 
urządzona restauracja z żywnością i napojami dla 
uczestników zjazdu. W Stanisławowie zabezpieczono 
30 pokoi hotelowych, a 10 mieszkań prywatnych. 
Osoby, które tylko udział w wycieczce wziąć 
zamierzają, muszą wyjechać ze Lwowa w niedzielę 
30. b. m. o godzinie 3%, popołudniu; przyjazd do 
Stanisławowa o godzinie 7. wieczór. O godzinie 8. 
wieczorem wspólna biesiada (z wolnym wstępem) w 
ogrodzie Hotelu Centralnego. Raut również z wolnym 
wstępem w sobotę dnia 29. o godzinie 8. wieczorem 
w sali teatralnej, panie w strojach wieczorkowych, 
pancwie w czarnych surdutach, młodzież tańcząca we 
frakach. 

Na zjazd zapowiedzieli przyjazd sędziowie, ad- 
wokaci i notarjusze, urzędnicy skarbowi i polityczni, 
profesorowie uniwersytetu, lekarze itd. Czas do wpi- 
sywania się na listę uczestników już bardzo krótki. 

Składki na cele użyteczności publicznej lub va 
rodowe : l ; 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie 
nzdesłali pp. Stamper Franc i Wessely Roman w Ha- 
dik falvie na Bukow'nie 2 zł. 


Zapiski zamiejscowe. 
Żółkiew. W niedzielę, dnia 7. lipca rk. od- 
będzie się walne zgromadzene tutejszego oddziału 


Towarzystwa pedagogicznego w Żółkwi w budynku 
szkoły męskiej; poprzedzi je nabożeństwo o godz 9 
przedpołudniem w kościele farnym, a o godz. 10 


w cerkwi. Bezpośrednio po skończonem nabożeństwie 
rozpocznie się posiedzenie. 


sam 
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Wiadomości liierackie1artystyczne. 


Repo toar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś we wtorek „Gniazdo rodzinne w 4 aktach Sn: 
dermann'a. Szósty gościnny występ pani Heleny Mo- 
drzejewskiej; jutro w środę w Teatrze hr, Skarbka 
„Podróż naokoło ziemi w 80 dniach“, widowisko 
sceniczne w 14 obrazach Vernego; we czwartek 
w Teatrze letnim „Nasi najserdeczniejsi*, komedja 
w 3 aktach Wiktoryna Sardou. Siódmy gościnny 
występ pani Heleny Modrzejewskiej. "p 

Z tsatru. W zapełnionym po brzegi teatrze le- 
tnim wystąpiła wczoraj pani Modrzejewska w 
roli Odetty. Pozostawiając obszerną ocenę gry znako- 
mitego gościa do następnego jej występu w tej sztuce, 
dziś ograniczamy się tylko do zapisania nowego 
trynmfu, jaki wezżoraj pani Modrzejewska święciła. 
Publicznosć była formalnie rozentuzjazimowana jej grą 
niezrównaną, a ten entuzjazm wzrastał nienstannia 
aż do końca przedstawienia. Jak zawsze też, prócz 
rzęsistych oklasków, zasypano artystkę kwiatami, a 
zaraz po pierwszym akcie wręczono jej wspaniały 


„kosz z kwiatami, 


Z artystów naszych przed innymi zasługują na 
wymienienie pp. Chmieliński i Hierowski, 
którzy obaj — o ile to było w ich mocy — dostra- 
jali się do gry wielkiej swej koleżanki  Dałoby Bię 
to powiedzieć także o p. Trapszy, gdyby był cokol- 
wiek lepiej opanował pamięciowo swą rolę, 


Niezwykle zojmująco przedstawia się repertoar 
występów pani Modrzejewskiej na bieżący tydzień, 
jutro bowiem ujrzymy ją jako Magdalenę w „Gnie- 
Ździe rodzinnem*, w dniach następnych zaś wystąpi 
nasz gość w „Makbecie* i w „Trzech królach“ Szek- 
spira. W tej ostatniej sztuce ujrzymy panią M. na 
naszej scenie po raz pierwszy. 

Nowe kompozycje Niewiadamsklego. Z krynicy 
szczerego swego talentu v ydobył utalentowany kom- 
pozytor szereg nowych utworów, o których — fa- 
chowa ocenę pozostawiając zawodowym znawcóni — 
nadmienić wypada, że z miejsca szturmem wzięły 
publiczność i ledwie na dnie licząc swe istnienie, 
cieszą się już popularnością. Bo też wdzięk i lekkość 
prawdziwie eteryczna owiewa nas z takich „Śwatów*, 
podłożonych pod słowa Konopnickiej, Romance zaś 
(op. 16 nr. 1) i Valce caprice (op. 16 nr. 2) za- 
równo melodyjneścią swą, jak niesłychanie subtelnem 
opracowaniem słuszny zdobywają sobie wszędzie po- 
klask. Muza Niewiadomskiego przy każdym występie 
na miłe liczyć może powitanie; dajemy temo wyraz 
skromną bodaj notatką, przekonani, że miżośnicy mu- 
zyki wolą zaznajomić się z sameimi utworami, jak z 
ich analizą. ; 

„Złota książka polskiej dziewicy“ napisał ks. 
J.A Łukaszkiewicz. Kraków-Przemyśl. Dru- 
kiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu. Jest to ksią- 
żeczka, bardzo ozdobnie wydana, a zawierająca na 
dwustu blisko stronnicach iście złote myśli dła mło- 
dego pokolenia przyszłych żon i matek polskich, 
W szeregu rozdziałów, skreślonych treściwie, a sty- 
lem barwnym i przemawiającym do duszy, roztacza 
autor najważniejsze poglady BA Życie, na obowiązki 
wobec kościoła, ojczyzny, rodziny i społeczeństwa, 
na zalety charakteru i serca, na zalety, które przy 
swajać i na wady, których unikać należy Mówiąc 
o zdrowiu moralnem, nie pomija też autor milcze- 
niem zdrowia fizyznego i warunków, jakie do osią 
gnięcia tego są potrzebne — tak, że książeczka jego 
stanowi całość bardzo pożyteczną i miłą i śmiało 
powiedzieć można, że w każdym domu, posiadającym 
córki, powinna się znaleść. Zasługuje też na szcze- 
gólne polecenie jako tak zwana nagroda pilności 
przy zbliżających się egzaminach w zakładach wy- 
chowawczych żeńskich i pensjonatach. Dodać w koń- 
cu należy, iż „Złote myśli* zaopatrzone są aprobatą 
władz duchownych. 


Przestrogi i rady dla wychoeż ów. Nakładem ` 


annys manse- - 


i staraniem komitetu wydawnictwa dziełek 


ludowych które pod czujną i ruchliwą redakcją 
p. Bronisława Sokalskiego tak się pomyślnie rozwija, 
ukazała się świeżo nadzwyczaj pożyteczna i na dobie 
będąca książeczka, która rozrzucona w jaknajwiykszej 
liczbie egzemplarzy, powipna niezmiernie dodatnie 
sprowadzić skutki. Co raz liczniejszy, niepokojący w 
swych coraz to potężniejszych rozmiarach ruch emi- 
gracyjny wśród włóścian naszych, dążących za morze 


EEEE R en PE ZN RE A ZZO = 
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po chieb, kiórega tu nie mają lub zdobyć nie potrafią, 
zwrócił nareszcie uwagę władz i całego myślącego 
ogółu, a zarazem pobudził do przedsięwzięcia jakichś 
kroków, któreby zmniejszały wychodźtwo, lub przy: 
najmniej zwracały je w okolice zdrowsze, przystę- 
pniejsze i wdzięczniejsze dla ciężkiej pracy ludzkiej. 

Najpilniejszem atoli było zaznajomienie ludu 
naszego z owym odległym zamorskim Krajem, tą 
ztotodajną, jak się większości zdaje, Brazylią, o 
której on najczęściej tak niedostateczne" i mylne ma 
informacje, polegając ma fantastycznych zazwyczaj in- 
teresowanych opowiadaniach ajentów, płatnych vd 
sztuki tego pożądanego, ludzkiego towaru. Uświada- 
mianie ludu co do warunków, jakie tam znajdzie, 
przedstawienie mu w sposób wiedzy, dosadny, a pla- 
styczny, w jaki właściwie sposób odbywa się pro- 
ceder owego rozdarowywania gruntów, jakie są wa- 
runki i sposoby uczynienia go zdolnym do uprawy, 
jakie są rodzaje pracy i zarobków, na które w Bra: 
zylji liczyć można, jakie ceny produktów i narzędzi, 
jaki rodzaj gleby, klimatu, stosunków z rządem i 
krajowcami — oto najdzielniejszy zapewne sposób za- 
trzymania niejednej rodziny na zagonie własnym mi- 
zernym, lecz pewnym. Ci, którzy pomimo rad i prze- 
stróg usłyszanych dość wcześnie, by postanow'enie 
zmienić mogli, zdecydują się opuścić ejczyznę i je- 
chać w świat daleki, iluż zdołają uniknąć fałszywych 
kroków, bałamuctwa, oszustw itp., jeśli dobrze zo- 
staną z wszelkiemi warunkami i terenem poznajo- 
mieni. 

To też, jako dobrodziejstwo niemal przyjętą bę- 
dzie zapewne książeczka właśnie przez nas omawiana 
p- t. „Kilka słów o kraju Brazylją zwa- 
nym i o tem, dlaczego tam naszych ludzi 
teraz ściągają, z dodatkiem rad i przestróg 
dla wychodźców.* 

Jak widzimy 4 tytułu książeczka dzieli się na 
dwie części: pierwsza zaznajamia czytelników z Bra- 
zylją, jej położeniem, rządem, glebą, klimatem, mie- 
szkańcami itd. Po za tem mamy tu wierny i zajmu- 
jący obraz, zaczerpnięty z dzieła dr. Józefa Siemi- 
radzkiego, opisujący istniejące już kolonje polskie, a 
najdokładniej te, które się najobszerniej w stanie Pa- 
rana rozsiadły. Każdy interesowany znajdzie tu jak- 
majdokładniejsze informacje dotyczące podróży, wylą- 
dowania, sposobu, w jaki się osadnictwo odbywa, 
cen ziemi, a nawet i innych najpotrzebniejszych arty- 
kułów życia i bytu. Emigrant zaopatrzony już w 
takie wiadomości i informacje, nie da się oszukać 
sieuczciwym pośrednikom i nie popełni jednej x tych 
okrutnych omyłek, które niejednokrotnie mienie i 
Życie lndskie pochłaniają. Niemniej cenna jest druga 
połowa broszurki, w której autor samknął cały szereg 
nieocenionych rad i wskazówek, wypowiedzianych w 
sposób jasny, przystępny, trafiający wprost do serca 
i przekonania Nit. 

„Przedśwituć nr. 12, dwutygodnika dla kobiet 
wyszedł i zawiera: Smutne rocznice przypomniał z 
dziejów Juljan B. (e. d.) — Szczęsna: Za progiem 
raju, eykl piosnek (e. d.) — Franciszek Lasocki: 
Wbrew zamiarom, obrazek sceniczny w 3 aktach (e. 
à.) — Spirytyzm nowożytny (e. d.) — Przegiąd pi- 
śmiennictwa, — Wskazówki praktyczna. — Kroniczka. 
— Humorystyka, — Korespodencje Redakcji. — Ogło- 
szenia. 


Telegram „Dziennika Polskiego." 
Kraków 24. czerwca. 

Wczorajsze wyścigi rozpoczęły się — jak 
zwykle—o godzinie 2 po południu przy ogromnej 
ulewie. Mimo to na torze panowało większe oży- 
wienio, aniżeli w dniach poprzednich. Sprawił to 
po części dzień Świąteczny, w większej jednak 
mierze powszechne zaciekawienie o wynik bie- 
gu trzeciego, którego nagrodę miało stanowić 
Derby krakowskie w kwocie 40.000 koron. 

Bieg pierwszy był o nagrodę resursu. 
Handicap. 2000 kor., z których 1.600 kor. pier- 
wszemu, 400 koron drugiemu koniowi. Dla 3. 
letnich i starszych koni wszystkich krajów. Meta 
1.200 m Startowało 7 koni. Pierwszy stanął 
u mety mr. C. Wood 31 og. „Nemoda Buda“, 
drngą była pni Mat. Kodolitsch 3 I. kl. „Prin- 
cess May", trzecim p Wład. Schindlera 4 |. og. 
„Pirat“. 

Tvtalizator wypłacał potrójnie, 
10: 80, 50 : 152. 

Bieg drugi rozstrzygał o nagrodzie 
Wandy, 2400 koron, z których 2000 koron zwy- 
cięzcy, 400 koron drugiemu koniowi. Dla 2- 
letnich ogierów i klaczy, urodzonych w Galicji, 
Królestwie Polskiem, albo Rosji. Meta 900 r», 

Z zapisanych do startu 5, biegały 3 konie, 
a z tych; pierwsza stanęła u mety Jana Tar- 
nowskiego (Chorzelów) kl. Pogoda“, drugą 
była hr. Józefa Potockiego kl „Mon Espoir“, 
trzecim również hr. J. Tarnowskiego og. „Za- 
wadjaka*. 

Totalizator 5:8, 10: 17, 50:85. 

Teraz nastąpiło krakowskie Derby o 
nagrodę 40.000 koron, z których 82,000 zwy- 
cięzcy, 6000 -koron drugiemu, 2000 koron trze- 
ciemu koniowi. Dla 3letnich urodzonych na 
kóntynencia ogierów i klaczy. Meta 2400 m. Jak- 
kolwiek zgłoszonych było do tego biegu 33 koni, 
to jednak stanęły u startu tylko cztery, a i m 
tych niebawem pozostały tylko trzy, jadący bo- 
wiem na „Levencie* br. Andrasy'ego dżokiej 
spadł zaraz za startem i chociaż nic sobie złego 
nie zrobił, muiał jednak zrezygnować już z na- 
grody. 

Zwysiężył br. Stad. Augerna ogier „Go u- 
nod*. Drugą była hr. Tarnowskiego z Cho- 
rzelowa klacz „Burza“. Trzecim p. Ścazighiny 
egier „Gyerkócz*. 

Totalizator 5:35 10:70, 50: 350. 


| 
* 
Bieg czwarty o nagrodę austrjackiego 


bo 5: 1b, 


jockey-elnbu, 5000 koron, z których 3000 koron 
zwycięzcy, 1.500 kor. drugiemu, 500 kor. trze 
ciemu koniowi. Dla 3 letnich i starszych koni, 
urodzonych na kontynencie, z wykluczeniem 
koni francuskich. Biegały cztery konie, z któ 
rych pierwszym u mety był p. Wład. Schindlera 
38-letni cg. „Egoist“, drugą hr. Jana Tarno- 
wskiego (Chorzelów) 4 I kl. „Szlachcianka*, 
trzecią p. Scacighiny „Volosca*. 

Totalizator 5:8, 10: 17, 50: 88 

Bieg piąty Czerwcowy Handicap. Na- 
groda 2000 koron, z których 1600 koron zwy- 
cięzcy, 400 koron drugiemu koniowi. Dla koni 
wszystkich krajów. Meta 2400 m. Startofało 
5 koni. Zwycięstwo zdobyła hr. Józ. Potockiego 
3 L kl „Sun Beam“, drugim był bar. Gust. 
Springera 3 l. og „Pickerel*, trzecim dra Ern. 
Russo 3 l. og. „Little Tich“. 

Totalizator 5:42, 10:84, 50: 422, ! 

„Następnym, szóstym =z rzędu, był bieg ' 
pocieszenia Nagroda 2000 koron, ofiarowane 


przez austrjacki Jockey-Club, z których 1600 
pierwszemu, 400 koron drugiemu koniowi. Dla 
2 letnich i starszych urodzonych na kontynencie 
koni (z wykluczeniem koni frencuskich), które 
podczas meetingu w Krakowie 1895 w biegach 
płaskich u startu stanęły, ale nie zdobyły pier- 
wszej nagrody. Meta 1200 m. Z trzech biega- 
jących koni, przyszły do mety: Pierwsza br. 
Gust. Springera 3 1. kl. „Cassata“, druga p; 
Wit. Postrąskiego 3 I. kl. „Zazula“, trzecia mr. 
Rose 3 I kl. „Grand Réserve“. 

Totalizator 5: 18, 10: 26, 50: 134. 

Wreszcie ostatnim biegiem było wielkie 
krakowskie Steeple-chase. Nagroda 6000 koron, 
z których 4000 koron zwycięzcy, 1400 koron 
drugiemu, 600 koron trzeciemu koniowi. Dla 
koni wszystkich krajów, meta 4800 m. 

Do startu stanęły trzy konie. Nagrodę 
wzięła ks. Fr. Auersperga 5 letn. kl. „M är- 
chen“, drugą była Rob. Lebaudy 5 letn. kl. 
„Oliva“, trzecim por. br. Rud. Pletzgera 4 letn. 
wał. „Mae Kinley“. 

Totalizator 5:8, 10: 14, 50:74. 

Korsa kwiatowego, które zresztą w roku 
poprzednim nieszczególnie wypadło, wczoraj nie 
urządzano. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Sofji donoszą, iż w trzech miejscowo- 
ściach w Macedonji wybuchło powstanie iże już 
przyszło do starcia z wojskiem turackiem. Po- 
wstanie ogarnęło ekręgi Egri-Palanka, 
Kocsan i Sztip. Wioskę lIstibanję podpalo- 
no. Straty powstańców wynoszą obm, Turków 23 
ludzi. Dowódcą powstania ma być niejaki Nikoła 
Geroiki, Komitet macedoński oświadcza, że 
nie o tem wszystkiem nie wie. Rozruchów w Buł- 
garji na razie nie ma się co obawiać, 


Z Petersburga donoszą. że w tamtejszych 
wyższych sferach objawia się pewne rozdrażnie- 
nie przeciw dyplomacji niemieckiej która miała 
w Pekinie pracować wszelkiemi siłami, aby Chi- 
ny nie zaciągały pożyczki za rękojmią rosyjską, 
ponieważ tym sposobem uczynią się niejako len- 
nikami Rosji. Tymczasem według tutejszych za- 
pewnień, rząd rosyjski stara się dla tej pożyczki 
wyrobić warunki tak pomyślne. że Chiny , jeśli 
im chodzi o swoje interesa finansowe, muszą 
ofercie rosyjskiej dać pierwszeństwo. 


(ed 

Rada państwa 

(Telegram „Dziennika Polskiego"). 

Wiedeń 24. czerwca, Na dzisiejszych ogól- 
nych audjenejach przyjmował 'cesarz wszystkich 
członków byłego gabinetu ke. Windischgraetza, 
a następnie ministrów Kielmansegga-i Bóh- 
ma, tudzież kierowników innych ministerstw. 

Wiedeń 24. czerwca. W klubie Hohenwar- 
tha postawił br. Dipauli rezolucję, aby po- 
pierać rząd z zastrzeżeniem, że uczucia narodo- 
we i religijne ludności będą szanowane. 

Hr. Hohenwarth wskazał na to, że obe- 
eny gabinet jest tylko prowizorycznym, poczem 
przyjęto rezolucję bez zastrzeżenia. 

Cyleja 24. czerwca. Wczoraj odbyła {się 
bardzo liczna konferencja mężów zaufania 
Słowian styryjskich. Postanowiono jednomyśl- 
nie wyrazić podziękownie wszystkim, którzy 
przyczynili się do powięcia przez komisję 
budżetową pomyślnej uchwały w sprawie gi- 
mnazjum cylejskiego, a mianowicie posłom 
Vosnjakowi, hrabiemu Hvhenwartowi, księciu 


Windischgraetzowi i byłemu ministrowi oświaty 
Madeyskiemu. 


zmia 


Delegacje wsoólne. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 
Wiedeń 2a. czerwca. Delegacja węgierska 


na pełnem posiedzeniu przyjęła preliminarz bu- 
dżetu marynarki, tudziez wspólnego ministerstwa 


skarbu. Następnie przyjęto do wiadomości zam- 
knięcie rachunków za r. 1893, — Następne po- 
siedzenie we wtorek. 

CE 


Tsiegramy Dzienaika Polskiego. 
Rzym 24. czerwca. Riforma ogłasza odpo- 
wiedź Črispiego na opublikowane przez 
Cavalottiiego dokumenty, Ten sam dzien- 
nik opowiada, że na wczorajszej audjencji król 
Humbert uściskał i ucałował Crispi'ego. 

Londyn 24. czerwca. Lord Roseber y 
wręczył królowej dymisję całego gabinetu. 

Lord Salisbury chce się pod jąć misji 
utworzenia nowego gabinetu, ale tylko pod wa- 
runkiem, że izba zostanie rozwiązaną. 

Wiedeń 24. czerwca, Przybył tu amba 
sador rosyjski hr. Kapnist. 

Kilonja,24. czerwca. Cesarz Wilhelm zwie- 
dził wczoraj okręt włoski „Re Umberto“, a na- 
stępnie jeden okręt hiszpański i amerykański. 

Madryt 25. czerwca. W pałacu królewskim 
przychwycono warjata, który -uroił sobie, że 
musi jeść obiad przy jednym stole z królową 
rejentką. 

Wisdeń 24 czerwca, Przed sądem przysięgłych rozpo- 
częła się dzisiaj ser żacyjna rozprawa przeciwko czterem 
braciun Siegl, oskarżonym o podstępue bankructwo na 
870.000 zł 

TELEGRAM GIEŁDOWY 
W.edeń, dnia 24 czerwca godz. 2. min. —. 


Axcje kred. 40825 Wied. losy =— 
Alpimy 97 60 Akeje tyton.  236:50 
Kredyty węg. 492 — 4'/, Poż. kraj. 

Axglobanki 178-50 z r. 1883 98 30 
Uniony 34775 Elbethale 30025 
Lu*wiki —— Liinderbanki 28510 
Nordkany —— Renta zł. węg. 128 50 
Lombardy 11137  Bankvereiny 168 30 
Losy tureckie 8410 Wspólna rentap.101'30 
Staatsbahny 442 — Ruble 1830:25 
Czerniowieckie 328:50 100 marek niem. 59 15 
Gal. obl. prop. 98 — Napoleoad'ory 9:58 
= E m 


Przyjechałi do Lwowa 
dris 24. czerwca 1895. 
HOTEL ŻORZA. E Zagórski z Kołodziejówki. S. 
hr Koziebrodzki z Chlebowa. L Cieński z Okna Dr. 
Lisowski, dr. M. Straszewski z Krakowa F. Scazighino z 
Pizewoźca A _ Jełowieki Wołynia. F. br. Brunieki z 
Kięczan. K Babecki z Brtkowie W. Tarnowski, dr. A. 
Jakonew z Kijowa. 
wicz z Rununji. R. Schnehof, E. Wanz z Wiednia 


! 
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M Becker ze Złoczowa. R. Abramo- * 


"Sala z Wysocka. 


3 


HOTEL EUROPEJSKI. L. Moszyński z Rosji A. 
Mierzeński z Królestwa Pol. Z Nanowski z Przemyśla. O 
J. Brzysztofowicz z Monzelówki. Dr. J. 
Ujfałassy, dr. K. Marzon z Debreczyna. T. Kułaczkowski 
z Przeworska. F. Prokstein z Rzechowa. Dr. Kosarzewski 
z Warszawy, J. Mazewski z Czernichowa Dr. K. Malsburg 
z Dublan. J, veits z Cieklie Dr. Z Grabowski z Chrza- 
nowa, Dr. W. Żelazowski z Rudek St. Stępiński z 
Ki. kowa. 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotei Europejski 


(we Lwowie — plao Marjaoki) 


„mamy zaszczyt polecić go względom wielce 


Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
waganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśc. botelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Derki powozowe angtelszie 
poleca: 
Świeżo założony magazyn towarów modnych męzkieh i 
perfumeryj pod firmą: 
Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


a_l 


HI. JONASZA 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kapuje 1 aprzedaje wazcikie Papiery 
werlościewe lony i moaciy po kurma 
dxernny ma 


PROMES Y 
na wiedeńskie iosy komunalne po 4 zł. 50 ct. 
wraz ze stempiem, 


Ciągnienie 1. lipca r. b. 
Główna wygrana 400.000 koron 
i na 8) losy austr. Zakładu kredy/owcego 
ziem. II. emisji po L zł. 75 et. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 6. lipca r. b 
Główna wygrana 100.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 ct. na portorjum. 


Na los zakupiony w tym kantorze 
padła główue WYKTAMU W Wea MDC Zł. 


Dwa medale : sr ebrny ib ra zow y, otrzymała fabryka 
S. Wierusz Niemojowskiego 

zw wyrób znakomitych tutek nieklejon yeh. 
Do nabycia we wszystkich kandlach i trańkach, oras 

sklepach właznych, we Lwowie : Teutraina 3 i Jagioi- 

lońeka 6, w Krakowie: Sukiennice |. 23. — Ziceenia 

zamiejseowe odwrotnie 

Adras fabryki: Lwów, Skarbkowska l ig 


, (dom własny) 
dsprzedajacym rabzt 


Dentysta 1488 1—? 


Dr. B. Kaczorowski 


„przeniósłszy swój długoletui Zskład don- 


tystyczny z Wiednia do Lwowa 


ordynuje prz 
ul Sykstuskiej I, 23 (stara poczta). P 


Sztuczua zęby. 


Specjalista chorób skerapch i WeerycznycA 
Dr. Kazim. Podlewski 


były lekars prikt. ns klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Berlinie, 


Ordynuje od 11. do 12. I od 3 do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


k =L 
Podziękowakie. 


Wdzięcznością przepełnionem sercem nie mogące in- 
nym sposobem, na tuim miejscu cóémielę się złożyć podzię- 
kowanie za wyratowanie z ciężkiej choroby dziecka mego 
Wielmożnemu Panu Eugenjuszowi Pokornem u, 
e. k lekarzowi sziabowemu. Oby Bóg najwyż zy nagredził 
Ci Wny Panie za twą łaskawość! 

Jam Hobler. 


Dobrotliwa Opatrzność zbłądaiła zapewne, nie urzą- 
dzając tak naszych zębów, aby rosły tak jak paznogcie. 
Gdyby tak było, mógłby prawdopodobnie każdy, kto nie 
jest wielkim entuzjastą na punkcie czystsści, pozwoliłby 
narastać w ustach wszystkiemu, coby się tylko nara.tać 
tam podobało, Jednakż» daje nam Opatrzność (prawdopo- 
dobnie w'e dla czego) masze zęby raz jeden tylko w ży- 
ciu i gorżko karze niedbałość w czyszczeniu zębów Naj- 
częściej bywa złe trawienie i przykry odór z ust doży- 
wotnią karą tego grzechu niedbalstwa. Udybyż jaszcze 
pielęgnacja zębów była ciężką robotą, któraby na mózg 
nasz i siły nasze nadzwyczajne żądania kładła. dałaby się 
ta opieszałość w czyszczeniu jeszeze wytłómaczyć, pie“ 
lęgnacja ust. jest jednakże tak straszliwie prosta i wy- 
godna, atrzeba wię do codziennych płukań ust (tak zwanej 
kąpieli ust) Odolem tylko przyzwyczaić. Już samo zado- 
wolenie, jakiego się doznaje przez orzeźwiające uczucie 
spowodowane płukaniem Odoleim, powinno skłonić do tego. 
Je płukania ust biorą się w ten sposób, że trzyma się 
Poprzód haust woiy odolowej w ustach przez z—3 minut 
(aby antiseptyE odolowy mógł wszędzie ňobrze się wessać) 
ostatnim hausten wody odolowej przez zęby przepuści 
tam i napowrót silnie płucze i w koncu wypluje. (ała ta 
piocodunra zwie się odolowaniem Kto konsekwentnie 
rano, w poładnie i wieczorem usta odoluje, ubezpiecza 
swoje zęby absolutnie pod pruchnieniem i ochrania usta 
raz na zawsze od nieprzyjemnego zapashu. Radzimy tedy 
najusilniej i z stem sumieniem wszystkim, któryby 
zęby, swe utrzymać zdrowa, » usta mieć bez nieprzyjeiane- 
o odoru, przyzwyczaić się do codziennego pilnego strze- 
ME TE sa pomoca Odelu *) Jak w ogóle dobroczynnie 
działają te płukania Udolem, uznają to mianowicie te 
osoby, które mają więcej spruehnisłych zębów. Tam jest 
skutek szybki i zadziwiający 

*) Zwraca się przytem uwagę, że samo przez się ro- 
zumie, iż tylko prawdziwy Odol skutek ten daje. 
W nowszych czasach ukazał się fałezowany 
Odol. Prawdziwy Odol znajduje się tylko w zna- 
nych fllaszkach patentowanych. Prócz t go trzeba na 
te zważać, aby w około opakowania znajdowała się 
nitka zamykająca i plomba bezpieczeństwa, ni ena- 
ruszone. klombs musi nosić na jednej stronie na- 
pis „Lingners Odol' na drugiej „Od olfa- 
brik Bodenbach*. 


(TEATR LETNI | 
GUZIK: 
Gościnny występ p. Heleny Modrzejewskiej, 


Gniazdo rodzinne 


(Heiwath) 
sztuka w 4 aktach Hermana Sudermana. 
OSS OB AK: 

Sawarce . ` "a . Żelazowski 
Magdalena | jego córki « pierw. Modrzejewska 
Marja Í maticústwa Kwieciński 
Augusta, jego żona Cichocka 
Franciszka, jej siostra . Ot remibowa 
Maka h 5 „ Kliszewski 
Heffterdingk, pastor Onmieliński 
Dr. Keller Hierowski 
Prof. Beckman Dębicki 
Klebs, jenerał-major .  Hryriewicz 
Pani Klebs, jego żona , . Nawroeka 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


DZ uczmi poszukuje eukiernia 


K. Piotrowskiego. Ul. Grodecka |. 75. 


auczycielska Ageneja Helen 
z Jordanów Biernsekiej. Długosza 19. 


EM) 
ierwszy nakład 3.000 egzemplarzy 
Embryologii Bztatkwillena jest 

już na wyczerpaniu. 419 


a A 
kademik poszukuje lekcji na wieś. 
Zgłoszenia wraz z warunkami sdre- 
sować: O. N. K. poste rest. Kurowi 06. 


© sprzedania realność w Stryju. 
Wisdomeść u Markowskiego, Lwów, 
ul. Łryezakowska 85, 424 


e 
De sprzedania majątek ziemski 

około :80 morgów blisko Lwowa, 
cena 3.000 złr. Adw. dr. Błażejowski, 
Lwów. 415 


R BO 
osazjasz w Baligrodzie poszu- 
1% kuje kandydata uzdolnionego do 
objęcia substytucji. 422 


Nosecniezy sgronom, maszynista, 
ŁX gorzelnik, najlepiej poleceni, poszu- 
kują posady zaraz. Satała, biuro wy- 
wiado wcze Lwów, Syketuska 8. 421 


Story na wałkach sumoczyanych płó- 
cieune w pasy i gładkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowtcz, we Lwowie, plac 
I nlicki l. ź. 281 
PE 
p“ t każdego dunia mastę- 

pnego nabyć można najlepsze rę- 
kawiezki męskie i damskie w handlu 
pod firmą: S. Gabriel £ Ohlebownik, 
we ILwewie, plae Halicki l. 3. Filja ul. 
Halicka 1. $ 


A ZANA 
(Korzeni teoretycznie i praktycznie 
wykształeuny, żonaty, w sile wieku, 
rozuwisjący się takie na budownictwie 
i mechanice x chlubnemi świadectw»mi, 
poszukuje posady na ordynarję. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. J. H. poste restante 
Grabowa koło Buska, 438 
aa 


e 
Me żonaty z kilkunastoletnią 

praktyką gospodacczą, mogąsy się 
wykazać  cblubnemi świadectwami za- 
twierdzonemi s pierwazorzędnych gospo- 
darstw, poszukuje posady na ordynarję 
od 1. Lipca b. r. Łaskawe zgłoszenia 
pod edresem:; „Rolnik N. 100“ posta 
restaate Lubaczów, 430 


| O 
żngać) Mors xie ben dą 

stawowe, za dworcem kolei elektry- 
cznej dla pań od 10. rauo do 1., reszta 
dnia dla panów od św. Jana otwarte, 
Urządzono tylko dia chrze- 
clen. Bilety w handlu maszyn w ho- 
telu Zorża lub na miejseu. Józef Iwa- 
a ckt. 437 


MSieszkamia i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


9 i 8 pok«je. Wałowa 81. 417 


Drajerowsxzn 15. 6 pokei, 2 przed- 
pokoi, 2 kuchnie I. piętro, zaraz do 
najęcia. 425 
Di Pokoje i kusbnia do najęcia 
od 2. lipia do 2 września. Ul. Psů- 
tta A. 
pokoje kawalerskie II. piętro. @ro- 
dzickich 2, róg Dominikańskiej i 
Ryaku 408 
i ieszkaunła ietaie mniejsze i wig- 
ksze są zaraz do wynajęcia w parku 
Cet rawskim. Stacja elektrycznego tram- 
wa u o parę kroków. Telefon w miejseu. 


I. DNR 


KONKURS 


Korespondencja prywatna. 


„Krogulee* ezy odebrał list 3. b. m. 
cd „Gołąbka' i ezy dał temuż edpowiedź? 
ZZOZ OO ZDZ OZ OR CZATY ZZ ZOO 


ji S ico | 
Z powodu zwiulęcia całego handlu 


sprzedają rozmaite 


MLE: BLE: 


o 35'/, tamiej 
poniżej een fabryesnyoh 


A. LOFT 


we Lwowie, ulica Halieka 1. 7. 


Sztuczne zęby i szczęki 
= OR 


B BERGER 


Lwów, Karola Ludwika I. 5. 


Na Wystawie krajowej odzusczany meda- 
leom rządowym 6, k. Ministerstwa haud'u. 
7 


T ER a SRR > 
1 kilo zł. 6. 


GUMY 


rozpuszczonej do reperacji wszelkich 
wjrobów z kauczuku i gutaperchy. 


Płyty gumowe 


gładkie i karhowane do zelowania 
bucików — poleca 


specjalny magazyn wyrobów 
gumowych 


R. Krimmera 


Lwów, Hotel Francuski 
pes | 


= E ME WE GOŃEE EEE | 
u 
Do sprzedania: 

1. Majątek ziemski w pobliżu 
Lwowa 10 minut od stacji kolejowej, 
dobrze zagospodarowany. | 

3. Kamienica jednepiątrowa 
blisko stseji tramwaju s przepysznym 
cgrodem i widokiem na miasto. 

3. Miealność parterową na ulicy 
Fyczakowskiej obok staeji tramwaju 
elek'ryaznega. 

Bliłszyeh wiademości udsieli kanee- 

laria adwekata dra Aleksandra Li- 

siewicza, ul. Kopernika 6, we Lwowie. 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ze PARME 


ED. PINAUD 


PaM ... Max Tielettos do Parmo 
Bsseacya dla chostek Muz Violottes da Parmo 
Woda taalotowa. . Bax Tieletteg de Parme 
Pomada. ....... ADX Violottos do Parmo | 


Max Tielettos do Parmo 
Puder ryiewy.... Aux Violettos do Parmo 
Kosmetyki. ..... Aux Tielettes do Parme 
37, Bouk de Strasbourg, 37 
10 1—? 
1665 1—3 


na posadę elewa miejskiego urzędu budowniczego w Rzeszowie z adjutum 


rocznych 


600 zł. 


Kompeieuci przedłożyć mają podania z dowodami, ża ukończyli 
20 a nie przekroczyli 40 roku Życia, że są obywatelami Państwa austr. 
i dołączyć świadectwa odbytych studjów technicznych, tudzież praktyki 


zawodowej. 


Posada tu nadaną będzie na razie prowizorycznie na rok 


jeden, 


poczem w miazę uzdolnienia i zachowania się, możejnastąpić stabilizacja. 
Podania wnosić należy do magistratu w terminie do 15. Lipca 1895. 


Z magistratu król. wol. miasta 


Rzeszów, dnia 20. czerwca 1895. 


Dra Fryderyka Lengiela balsam 
brzozowy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, d 
niepamiętnych ozaeów jako najznakomitazy środek 
piękności ; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemi- 
oznej jako balsam, w takim razio zyska dopiero 
prawie eadowny skutek. 300 

Jeżeli wieezorem posmarujemy twars lub inno 
miejsce skóry tym balsamem, to jmż mazajmtrz 
rano odpadają prawie mieznauczne łn 
paS ze skory, która utajo się przexzte 

śniąco białą i delikatną, 


anany jest o 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarsżeski i blizny s ospy 


i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaja białość, delikatność 
i świerzość, usuwa w najkrótszym exasie piegi, plamy wątrobis.ne, blisny, 
czerwoność nosa, stłaszezenia i wszelkie inne nieczystości wery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 zł. 50 et. Dr. Longiela mydlo benzea- 
BGW6©, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla okóry, umyślnie 
przyrząd. one po 60 ot. | À 

o nsbyeia w każdej wigkszej aptece mianowicie: we Lwowie u Z. 
Ruckera; w Krakowie u Wiktora Redyka: w Czeraleweaoh = Golichow- 
skiego nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguerja; w Taraosein 
u Marcjana Krzyżanowskiego; w Taraewia n ay, a Adlera, J. Nie' 
siołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w ognerji A. Haas- 


DZIENNIK POLSKI s dnia 25. Czerwca 1505 r. 


Rzepa pastewna 


świernianka (Stoppelriibonsamen) nasienie 
świeże i pewne 1 litr 
+oleea 1634 1—10 


BULSIEWICZ 
skład nasion w Bochni. 


dJ. 


u 
Francuski Keniak 
A. Mónard-Roger © Co., wia- 
ściciele destylarni w Cognaou. Za- 
stępca dla Morawy itd. Pan Bitter, 
fabrykant |likierów w Lipuikm 
(Morawia). 213 1—10 


Kawaler 


urzednik państwowy, 36 lat, mający pra- 


wo do awansu, emerytury z pensją 1.200 i 
zł., przyjemnej powierzchowności, poszu- | 


kuje znajomości posażnej panny lub 
wdowy nie nad 30 lat. Rzecz traktujs 
się serjo — dyskrecja zapawnion*; nia- 
an*nimowe zgłoszenia pod „Przyszłość! 
do końca ezervca poste restinte Lwów. 


Wielki wybór 


KUL bilardowych 


z Bonzollnu | Chromolitu 


w różnych wielkościach o wiele trwal- 
8z0, a znacznie tańsze od kul z koś:i 
* słoniowej -— poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Ryrek 38. 


EME A 


ZAKLADY KAPIELOWE yt uj 


ZA NEA, woje 
CA 


MORSZYN 


Zakł à zdrojowy i wodoleczniczy 

ataeja kolejowa, 1526 1—? 

poesta i telegraf w miejsou. 
Kąpiele bromo - solankowe, borewi- 
aowe i rzeesne. Leczenie żętycą, eloktry- 
ormeścią | masażom. Wskazania: choroby 
gardła, płuc, żełądka, koklece, nerwowe, 

reumatyzm, niedekrowneść, skrefuły, 
Sazon otwarty ed 15. maja do 
15. paźdsiernika. Koszta pebytn 

a leczeniem od 35 zł. tygodniowo. 


Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 


Prawdziwe Pastylki FF 


VIGHY 


PASTILLES VIGRY-ETAT. 


sprzedaja się w pudełkach 
metalicznych opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 


od 15 Maja do 36 Września. 


KONKURS. 


Magistrat król. miasta Żółkwi 
rospisuje niniejssem konkurs na po 
sada sekretarza Magistratu. 

Kandydaci winni wykazać się 
kwalifikacją wymaganą rosporsądze- 
niem Wysokiego Wydziału krajo 
wego Nr. 67. ds. u. kraj. z roku 
1891, nadto, że posiadają prawo 
obywatelstwa austrjackiego, władają 
językami krajowymi i niemieckim 
w słowie i piśmie, nadto wykażą 
się s dotychczasowego swego zatru- 
dnienia. 

Rsecsona posada jest na 
wssy rok prowizoryczną z 
1200 zł. roeznie. 

Po roku nienagannej służby na- 
stąpi stabilizacja s dwoma kwin- 
kweniami po 200 sł. i prawem do 
emerytury. 1654 1—3 

Podania należycie udokamento- 
wane wnosić należy do Presydjam 
Magistratu w terminie do 1. sier- 
pnia 1895. 


Magistrat król. miasta. 
W Żółkwi d. 21. czerwca 1895, 


ier- 
aCą 


Strój Gentlemana na wyścigi, 


branie angłesowa „Derby“ na jeden rząd guzików. 
Kapelusz fason „Fin de siècle“, kolor „grisioneće". 
Płaszcz gumowy koloru „Sport“. 


Koszula kolorowa z stojącym wykładanym kołnierzem o Z guzikach, albo miękka biała. 


Rękawice żółte koloru „High-life“. 
Kamasze białe płócienne. 
Buciki jasne. 
Polecamy też: 


Dery do powozów. 
Rękawice do powożenia białe i kolorowe i Kamasze skórzane.j 


FIRMA 
„OLD ENGLAND” 


krawiectwo angielskie 
we Lwowie, ulica Akademicka liczba 3. 


Wydawca: Józef Laskownieki. 


1656 1-3 


Odpowiedzisjny za redakcję Adam Krajewski, 


I zł. w. A. | 


YOOOOOOCUOOOWDOOOGOGOOŁ | 


UBEZPIECZENIE arsin premij dla elągateń najbliiszysh AWORZE n Shuti ant. (Emin 


A =2E Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezoń 
| Dla cią- Prewja EE d ad 1 maja do p ae a e urządzony Pensjon? 
ieni al. austr S eczniczy otwarty cały rok, Poczta, telegraf, stacja kolei żelazne 
| Nazwa efektów | Bal R E Ee 518 Wyjaśnienia i broszury gratis Ma. l=] 
n — 
ACE Dr. Zygm. Czop Karol Forner 
4'h 1854er Loo. . TEE 1, lipoa | 440 sa sztukę | s lekarz zakładu. za zarząd zakładu. 

Bu Dosi 20000|E 27 -E ©ooo0000000OGIOCOOCOOCOC 
Wiener Commansl-Lose . - . . . « . . 1% p 43— x É 

B Oeaterr. Rot' e Kreus-Lose . . . . .. .]l s ə sA = A z 
Bol, p Bak raoet PE A. pzm 5 5 A PRE I3 ; 
4',*/, Briinner Stadt- Anlehen v. Jahre . 5 A ‘=. 

o Bohm. Wastb,-Silber-Prior.. . . - - B= A 1:— Wyższa szkoła handlowa w Bernie 
ao, Böhm. il den prior ..... i n » TZ składająca się z klasy przygotowawczej i trzech kursów, otwartą zostan 
„2 ER Atea ag psi. FLEECE n i por 16. września 1895 z klasą przygotewawczą i pierwszy 

I - : ; ao A AA . è ursem. 
c'i Görzer Stadt-Anl. v. Jahre pa . T n s m a) Zakład jest równorzędnym z handlowemi akademjami i słuchac 
Soo KLA SA Jahre 187 ryk Sz > Sa jego ukoń sdn pizzaa (rew lo Jednorocznej służby wojsk: 
o Süd -Prioritäten . . . « « « « . „wa | i D j wej. Język wykładowy niemiecki. 
Orm Triester Biadr Aal. v. J. 1879. cji » 30 ** per Wpisy u3zniów odbędą się od 16.—31. lipca b. r. od godziny 
m 5. Ung. Ostbahn-Staats-Oblig. v Jah AALy [= s = do 11. przedpołudniem w kaneelarji dyrekcji (Kronprinz Rudolf Bürge 
| 5°% Wiener Comm.-Anl., Papier v, Jahre 1 30 8- Schule, Elisabethstrasse 11.); zgłoszenia późniejsze uwzględniane będą j 
1876 nnd Gold v. J. 1874. . . . . . DEN SE! n A dynie w miarę miejsca, przyczem nadmienia się, że do j:anej klasy, przy 1 


mie się najwięcej 40 uczniów. 

Na pierwszy kurs mogą wstąpić u :zuiowie, któ *zy uxoń :zyli 7% 
brym postępom czwartą klasę szkół średnich (gimnazjum, gimnazjum rea 
ne, szkołę realną); uczniowia szkół miejskich muszą jadnak przy egeni 
nie wstęprym, który się odbędrie dnia 16. września b.r. wykazać wyst: 
czają znajomość francuskiego języka i a'gebry. 

Do kłasy przygotowawczej przyjęci będą tacy uczniowie szk. 
śrelnich lub miejskich , których wiadomości nie dają Żadnej gwaraucji di 
osiągnięcia celu nauki na pierwszym kursie. 

yczerpujące prospekty wydaje się bezpłatnie oraz udzielu dalszye | 
wyjaśnień przez 

Dyrekcję wyższej Szkoły handlowej w Bernie , | 
1-6 Dyrektor Karol Bóhm. ną 


na 


MNA LLLALLEL LNM 


Mg Już 1. Lipca! PE 


659 1—83 


a Piodońską Komnalną prenosy 


za złr. 4 i 50 centów, 


Towarz. akcyjne kantorów wymiany 


MERCUR” 


I., Wollzeile 10 i 13 WIEN, Mariahilferstrasse 74 B. 


n 0 m 
E Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 
miesięczne wszystkie lesy, a mianowicie : 


Losy austr. czerw. Krzyża 
Ciągnienie i. lipca 1895. — Główna wygrana zł. 20.000. 


Losy miasta Wiednia 
Ciągnienie 1. lipca 1895 r. — Główna wygrana 200.000 zł 
PROMESY na ostatnie losy po zł 450. 


Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, prioryt 
w tę wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszyc: 
conach. 

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczən!a jadh 
kolwiek prowizji. 1632 ie 


Towarzystwo bankowe | kantoro wymiany „ x 


SCHELLENBERG i KREYSER 


wą Lwowie, piac Hallnki liczba i. 


f 
U 
me 


M TOWARZYSTWO AKCYJNE 


MATORÓW WYNANY MER, UR”, m Viedli 


I., Wolizeile 10. i 13., Mariahilfaərstrassa 74, B. z 


— Pamiętaj Władziu, że dla wszystkish ludzi u'leży być uprzejmyuw 
' grze zoyi. 

— Tak tatusiu. 
aiegraeczni?! 


A czemu te tatuś i pan profesor tak często są ze mna 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


wo Lwowie, plac Marjaoki 10, 1016 1—” 
poleca polesa cajlepsze gatunki 


HERBATE RAW Y 


zbioru majowego: n praka eaa m 
F re rozsyła Irauko Opiacona U» 
da Kl. Congo . zł. MD każdej utacji pocztowej 4*/, kiiogr, 
Senchong czarna . 2 w worka: 
ku zbiór majowy 3— 3 
nysew czarna. . 4— 
Cube grubo alarniuta - 9-66 a 
Melango de Lond. 4.— nana Biana - - - 1OSSANĘ 
Wyslowki herba- u ma przadnia  10'4% , 
elano, am s a 1'30) W ERA o 2 
Wyslowki najlep- . 


Partorłisa 


a 
MoGóa arabaka arorcat, 10-78 
szych herbat „ . 1-60 | Jawa ałoła - - - - 106 , 
BY” Opakowania nie liczy się. TRY 
5 Zamówienia » prowincii wysyła się odwrotną poszla 
Jak Niemcy Bismarka kochać ag gotowi, 
Niech sa dowói służy list biednej Lizatki, 
Która, nie nie mogąc złeżyć Biamarkowi, 
Chea mu aż de śmierci... esrować skarpetki. 


s 


MAWIA piwo bawarskie 


PATENBRAU 


wprost z beczki na szklanki i butelki 


1604 1—? 


sprzedają 


UMAŁOWIC & JANIK 


Lwów. 
BE Przez lekarzy polecone. FRĘ 


EF” |Ważne dla każdej rodziny i szkoły! “Œt 
Wumer 4. Co io jest? 


przepysznego amerykańskiego dzieła „Biblioteka familijna dla nauki i rozrywki“ „Świśt 


w geach” jest dziełom ppepyio Jaa e foto- 

ihlj iii ji j j i jważniej miejscowości ziemi, co 
„Biblioteka familjqa dla nauki I rozrywki” Sona a JE 

Każdy numer zawiera 16 szczególniej pięknie i arty- 

stycznie wykonanych fotografij (38/84 ctm. wielkich) słyn- 


nych miast, okolic, dzieł sztuki itd., wraz z krótkim obja- 
śniającym tekstem i na piękuym papierze. 

Numer pierwszy zawiera następujące na całej stronicy, 
fotograficzne widoki: 


Panorima Paryża. 

Chata „Anne Haraway" Anglia. 

Wyspa „Ellen“ ś Loch Katrine, Szkocja. 

Blarney Castle, Ielandja. 

Panorama Sztokholmu. 

Panorama Budapesztu. 

Zamek Heidelberski. 

Lucerna w Szwajcarjit. i 
Graben w Wiedniu. i 
„Gall umierający“ z Kapitolu w Rzymie. 

Pomnik Kolumba, Genua. 

Katedra medjolańska. 

Ogród Getsemane, Palestyna. 

Ogród botaniczny, Rio Janeiro ` 


„WIAT W OBRAZACH 


wyszedł i jest do nabycia 
w Administracji Dziennika Polskiego 
"we Lwowie, plac Marjacki l. 6 i 7, 


w biurach dzienników: Plohna, przy ulicy Karola Ludwika 

l. 9, I Olszewskiego, przy ul. Kilińskiego, oraz we wszyst- 

kich tych miejscach, gdzie wystawione będą artystycznie 
wykonane plakaty oznajmujące, że tam można nabywać 


„Świat w obrazach” 


wszędzie po cenie 30 ct. za jeden zeszyt 
(na prowineji po 35 centów). 


Milion egzemplarzy każdego numeru TB 


sprzedaje się z tego jedynego w swoim rodzaju dzieła ilustrowanego w Anglji, Francji, Niemczech i Ameryce. 


ri . d . . j- 
b aa tE fÐ Przez wycięcie poniżej umieszczonego kuponu i oddanie tegoż w Admini 
Jak się nabywa: 


Kolej na Semmering. 
Nad Indjan River, Floryda. 


stracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki liczba 6 i 7, w biurze 
dzienników Plohna, w biurze dzienników Olszewskiego, oraz we wszystkich 
tyeh mie seach, gdzie pojedyncze numery „Dziennika* nabywać można, i za 
4 złożeniem 30 et. za jeden numer. 

poseła się „Świat w obrazach“ jedynie za poprzeduiem nadesłaniem kwoty 35 ct. za każdy 
zeszyt, (Ani na rachunek, ani za pobraniem nie poseła się „Świata w obrazach“) wychodzi 


3 razy na miesiąc, każdego 10., 20. I ostatniego. 
ży odciąć. 


Na prowincję 


Za złożeniem tego kuponu i l 
AF 30 oentów Wg 
(pocztą z przesyłką 35 centów) 
otrzymuje się jeden numer ozdobnego dzieła 
„Świat w obrazach“. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


arabsk 
ta tak 
wysnłi 


